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Francja pozostanie wierna Lidze Nar: 


Opłata pocztowa ułszczona gotówką. 


Kraków, poniedziałek 28 lutego 1838 


WYDANIE VF, 


Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do adgninistracji. 


Rękopisów redakcja nie zwracz. 
Za inseraty redakcja nie odpowiada. 


Ceny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie. 
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Delbos przeciwstawia sie uroszczeniom Hiilera, opariym 
na pokrewieństwie etnicznym 


Paryż, 27. 2. (A) Dominującą cechą piątko- 
wej i sobolniej dyskusji nad polityką zagra- 
niczną w izbie deputowanych była jednomyśl- 


ność wszystkich mowców co do konieczności, 


ulrzymania jak najściślejszej współpracy fran 
cusko-angielskiej. Poza mówcami komunisty- 
czpymi wszyscy mówcy innych grup zajmo- 
wali w tej sprawie stanowisko kategoryczne. 
W dyskusji zaznaczyły się także głosy, nawo- 
łujące do nientrudniania Anglii inicjatywy w 
umormowaniu stosunków z Włochami, 

Min. Delbos odpowiudął pa zapytania aglo» 
szone przez 19 kolejnych interpelantów co do 
linii polityki francuskiej na najbliższą metę. 
Jako naczelne zagadnienie decydująee o powo- 
dzeniu całej polityki zagranicznej Francji 
wskazał min. Delbos na sprawę wzmocnienia 
sił materialnych i moralnych Francji. Jako do- 
wód, że rząd zagadnienie to uważa za najistot- 
niejsze w chwili bieżącej, przytoczył min. Del- 
bos nową inicjatywę w obronie narodowej w 
formie stworzenia specjalnych funduszów na 
obronę narodową. Delbos wystąpił stanowczo 
przeciwko 2-om tendencjom politycznym: z je- 
dnej strony przeciwko tendencji komunistów, 
żądającej, by Francja podjęła się roli jak gdy- 
by żandarma pokoju europejskiego, co zda- 
nieim mówcy mogłoby sprowadzić politykę 
franeuską na tory niebezpiecznych awantur, 
z drugiej wypowiedział się przeciwko tenden- 
cjom b .min. Fłandina, a które zmierzają do 
wycofania się Francji ze zbyt dateko idących 
zobowiązań na odleglejszych terenach euro- 
pejskich. =. A 

Jako jedyną drogę zabezpieczającą przed 
niebezpieczeństiwami wojny Delbos wskazał 
drogę ścislej współpracy francusko - angiel- 
skiej, Delbos wyraził hołd zasługom min. Ede- 
na, podkreślając jednocześnie, że pomiędzy 
rządem francuskim, a premierem Chamber lai- 
nem istniało zawsze najściślejsze porozumie- 
nie. Między Francją a Anglią odbywała się 
dłuższa wymiana zduń na temat stosunku z 
Włochami. Min. Delbos wskazał, jako rzecz 
nie kresu sporom na ten te- 


pożądaną położe $ T 
mat, które wynikły zresztą nie z winy Fran- 


gó zdoła się położyć kres wysłaniu ludzi 
do Hiszpanii, jeżeli dojdzie do lojalnej współ- 
pracy na Morzu śródziemnym, wówczas stanie 
się możliwa likwidacja wszystkich zadrażnień, 
która będzie zawierać W sobie likwidację spra- 

isyńskiej. 
żę Eee A podróż do Warszawy, min. 
Delbos wyraził zadowolenie, że podczas swego 
pobyiu w Polsce mógł zamanifestować przy- 
'ażń Francji dla Polski. Izba przyjęła żywymi 
d dczenie ministra ,że z podró- 


klaskami oświa w z 
iy ad z serdecznego przyjęcia, Z jakim spotkał 


się w Warszawie, wyniósł on głębokie bardzo | ści Hiszpanii, jednocześnie z bezpieczeństwem 


wrażenia. 

Delbos podkreślił rolę paktu francusko-so- 
wieckiego. Rząd francuski zamicrza stosować 
ten pakt lojalnie stawiając go jednak na pła- 
szczyźnie niezależnej od propagandy polilycz- 
nej. 

Francja pozostanie nadal obrońcą Ligi Na- 
rodów pomimo trudności, które przeżywa in- 
stytucja genewska. Rząd francuski jest zmu- 
szony liczyć się jednak z tym że kilka mo- 
carsiw opuściło king Narodów i że pewne 
wielkie mocarstwa zajęły stanowisko wobec 
Ligi Narodów wrogie. 

Rząd francuski będzie umiał, oświadczył 
Delbos, strzec nienaruszalności i niepodległo- 


granic francuskich. 

W oslatnich dniach da komplikacyj hiszpań- 

skich dołączyły się nowe zaniepokojenia, do- 
tyczące sprawy basenu dunajskiego i zagad- 
nienia równowagi europejskiej, Francja, o- 
l świadczył minister, uważa, że niepodległość 
Austrii jest koniecznością. W basenie dunaj- 
ski niemożliwe jest tworzenie jakichkolwiek 
hegemonii. 

W tym miejscu Dełbos odpowiedział pośre- 
dnio na przemówienie kanclerza Hitlera, ©- 
świadczając, że jest rzeczą niedopuszczalną, a- 
żeby pokrewieństwo etniczne mogło być przy- 


| taczane jako argument, na rzecz mieszania się 


w sprawy innego kraju. 


„Nie możemy wyrzec się wszelkiej roli 
na terenie Europy ` 


Duże wrażenie w całej Izbie przyniosło prze- 
mówienie de Monzie, który wskazał, że donii- 
nującym zagadnieniem w dzisiejszej polityce 
międzynarodowej Francji jest zagadnienie sto- 
sunków trancusko-niemieckich. Zagadnienie 
to doininuje nawet nad zagadnieniem stosun- 
ków francusko-włoskich. Dep. de Monzie o- 
świadczył że jeżeli Włochy zgodziłyby się po- 
wrócić na Brenner, by trzymać na nim straż, 
to należałoby w tym wypadku zrzec się wszel- 
kich dalszych pretensyj do nich, natomiast za- 


gadnienie stosunków francusko-niemłeckich 
de Monzie uważa za zagadnienie niesłychanie 
trudne do rozwiązania. Cóż możemy bowiem 
zaofiarować Niemcom? Jedyna rzecz, która 
moglaby te stosunki zupenie znorimalizować, 
jest rzeczą całkowicie niemożliwą. Niemożli« 
wością jest zgoda Francji na wyrzeczenie się 
wszelkiej roli na terenie Europy i rezygnacja 
z wszelkich tendencyj do odgrywania roli mo- 
carstwowej. i 


100-procentowa wiekszość 


za rządem 


Paryż, 27. 2. PAT. W zakończeniu debaty 
nad polityką zagraniczną Izba deputowanych 
uchwaliła 439 głosami przeciwko 2 votum za- 
ufania dla rządu Chautemps. 

* , * 


Paryż, 27. 2. Incydent wywołany przez ko- 


Dziesięć ofiar katastrofy 
samochodowej 

Villefranche, 27. 2. PAT. Wczoraj wieczo- 
rem autobus kursujący na linii Lyon-Le Creu- 
sot, zderzył się w pobliżu La Tournelle z sa- 
mochodem ciężarowym. 10 pasażerów autobu- 
su odniosło ciężkie rany. 


munistów z powodu zakazu demostracji lewt- 
cowej w rocznicę pożaru Reichstagu został 
mniej więcej załatwiony. Demonstracja ta, któ- 
ra miałą się odbyć w piątek, podczas debaty 
nad polityką spraw zagranicznych, została 
przełożona obecnie na wtorek 1 marca. Wobee 
| załatwienia tej sprawy, komuniści nie stawiali 
trudności przy opracowywaniu wniosku o vo» 
tum zańfania dla rządu, który został ustalony 
przez delegacje stronnictw rządowych w ten 
sposób, że parlament przyjmując do wiado- 
mości zatwierdzającej dekiarację rządu wyra- 
ża mu zaufanie, że realizować będzie tradycyj- 
ną politykę francuską, przywiązaną do zasad . 
Ligi Narodów, bezpieczeństwa zbiorowego i od- 
prężenia europejskiego, 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 28 lutego 


DR LEON FISCHLOWITZ 


ostatnia decyzja premiera angielskiego w 
polityce zagranicznej, połączona z wyrugowa- 
niem z rządu angielskiego zaciętego przeciw- 
nika dyktatorów — Edena, wywołała niesły- 
chaną burzę w Angli i wśród tych narodów Eu- 
ropy, które w tym kroku angielskiego męża sta- 
nu widzą symptom fatalnego cofania się Wiel- 
kiej Brytanii wobec gróżb Mussoliniego i Hitie- 
ra. Opinig tę musimy jednak uważać za błędną 
i nieuzasadnioną, a postanowienie Chamberlai- 
na wdrożenia bezzwłocznych rokowań z dykta- 
torem Italii należy ocenić jako krok, który nie 
może przynieść ujmy właśnie Anglii, za którą 
stoi potężne Imperium brytyjskie. 

Przede wszystkim należy uznać, że wobec gro 
zy wojny światowej wypada uczynić wszystko, 
aby podobnemu kataklizmowi możliwie zapo- 
biec, a im silniejsze państwo, które w ten spo- 
sób broni pokoju, tym mniej zasługuje ono na 
zarzut bojaźliwości i chwiejności. Dalej uwzglę- 
dnie uałeży, że przy ciągle trwających olbrzy- 
mich zbrojeniach Anglii i połączonych z nią 
Dominiów, każdy miesiąc wzmacnia bardzo po- 
ważnie potęgę Wielkiej brytanii i podnosi siłę 
jej stanowiska w chwili ostatecznej, kiedy wy- 
padnie jej rzucić na szalę swe potężne velo 
przeciw uroszczeniom pewnych mocarstw inó- 
gacych prowadzić do wybuchu wojny, albo też 
osłatecznie przystąpić do zbrojnej rozprawy, 
gdyby się ona jednak okazała nieuchronną. 

Pswnymi dalej jest, że jeżeli stary premier 
angielski, oparty na znakomitej większości du- 
mitych konserwatystów angielskich, gotów jest 
do złożenia pewnych ofiar na koszt prestiżu an- 
gielskiego, dąży on niewątpliwie do osiągnięcia 
kosztem tych ofiar pewnych realnych korzyści. 
Korzyści te polegać mają w odciągnięciu dyk- 
tatora itałlskiego od jego niemieckiego przyja- 
ciela i do zapobieżenia w ten sposób grożącej 
światu kontlagracji. 

Oczywiście, nikt nie liczy się z tym, aby to 
odciągnięcie mogło nastąpić łatwo i szybko, bo 
na razie miłość tych dwóch dyktatur znajduje 
się jeszcze w stadium miodowych miesięcy. 

Ale przede wszystkiin pamiętać należy o ob- 

jawionej wielokrotnie tak niesłychanej prak- 
tyczności dyptomacji włoskiej, która z tak lek- 
kim sercem zwykła zmieniać swój kierunek, w 
miarę korzyści, które sobie obiecuje z tej zmia- 
ny. A przy tym uwzględnić należy tradycyjną, 
trwającą nieprzerwanie aż do sprawy o Abisy- 
nię przyjaźń między Anglią a ltalią, w przecie 
wieństwie do tego, że jeszcze niedawno dywizje 
włoskie stały gotowe do marszu had Brenne- 
rem, kiedy zanosiło się na wkroczenie wojsk 
niemieckich do Austrii. Wprawdzie obeenie 
Mussolini w przeciwieństwie do swego dawne- 
go stanowiska, robi dobrą minę do ostatniego 
zamiachu Hitiera na niepodłegłość Austrii. A 
jednak niewątpliwie dyktator Włoch przekona- 
ty jest o tym, że usadowienie się Niemiec w 
Austrii zagroziłoby bezpośrednio panowaniu 
Italii w południowym Tyrolu i w dawnym au- 
striackim Pobrzeżu, a nadto stanęłoby w po- 
przek ekspansji Italii ku basenowi Dunaju i ku 
Bałkanom. 
Ale ponadto Mussolini, który lubi się rozczyty= 
wać w historii swego kraju, począwszy ud naj- 
dawniejszych czasów, wie przecież, że od Mariu- 
sza i Cezara, po przez cały okres rzymskiego 
cesarstwa zastępy Germanów biły wciąż o wro- 
ta Italii, że następnie przez cały ciag wieków 
średnich i część wieków nowszych rycerstwo 
niemieckie nieustannie ciągnęło przez Alpy do 
Lombardii, Włoch środkowych, aż do Neapolu 
i że przez większą połowę 19-go jeszcze wieku 
rozłożone były w Italii liczne garnizony woj- 
skowe Austrii, która w tym kierunku konty- 
nuowała dawne tradycje niemieckie. 

W tych warunkach nie będzie trudno dyplo- 
macji angielskiej przekonać dyktatora Italii o 
groźnym dla niej niebezpieczeństwie na wypa- 
dck urzeczywistnienia planów niemieckich 
skierowanych obecnie przeciw Austrii. Wtedy 
w polityce międzynarodowej znajdzie się za- 
wsze przyczyna dla usprawiedliwienia zmiany 
frontu, a więc w tyin wypadku znajdzie się łat- 
wo powód do sprzeciwienia się Italii połknięciu 


CHAMBERLATN 


małej Austrii przez rekina niemieckiego oraz 
przejścia jej po zaspokojeniu włoskich ambicji 
w Afryce i uregulowaniu wzajemnych stosun- 
ków między Anglią a Italią na morzu Śródziem- 
nym z obozu niemieckiego do przyjaźni z An- 
glia, a po wyrównaniu pewnych niewielkich 
różnic, także z Francją. 

Oto moim zdaniem, plan Chamberlaina, któ- 
ry skłania go do bezpośrednich rokowań z Ita- 
fią, a możliwość rozbicia w ten sposób przy- 
jaźni niemiecko-italskiej i uratowania w ten 
sposób egzystencji Austrii, Czechosłowacji, a 
może i innych krajów dostatecznie uzasadnia 
gotowość pewnych ofiar dumy narodowej W. 

I Brytanii. 


Politykazagraniczna Chamberlaina 


W tym miejscu nie możemy, jako Żydzi, po- 
mirąć faktu, że doprowadzenie do porozuniłe- 
ni, między Anglią a lialią położyłoby kres ak- 
<j. "łoskiej przeciw Anglii, a pośrednio prze- 
ce. „„ydom na Bliskim Wschodzie. Położyłoby 
szczegółhie kres niesłychanej agilacji między 
Arabami Palestyny, która przysparza nam tyle 
ofiar i przeszkadza tak dosadnie w pracy ży- 
dowskłiej w Erec, sprowadzając na kraj naszej 
przyszłości choćby przemijający, a jednak do- 
tkliwie uczuć się dający w drodze do jego roz- 
woju zastój ekonomiczny. 

Naturalnie niewykluczoną jest ewentualność, 
że albo pertraktacje z Mussolinim nie doprowa- 
dzą do pożądanego skutku, albo też, jak się 
zarzuca angielskiemu premierowi, dyktator I- 
talii, upojony powodzeniem swego szantażu, 
wysiąpi z czasem z nowymi żądaniami i to ta- 
kimi, które nie będą mogły być spełnione. 

Możliwe jest zatem, że plan uratowania po- 
koju światowego przez rozdarcie porozumienia 
italsko-niemieckiego się nie uda, albo że nawet 
po uzyskaniu tego rozdwojenia Hiiler sam dla 
uratowania swego bytu nie cofnie się przed 
rozpoczęciem wojny powszechnej. Ale w takim 
razie polityka angielska wobec ludności Impe- 
riuni brytyjskiego i wobec Świata będzie się 
mogła wykazać, że nie cofała się przed zadny- 
mi ustępstwami dla tatowania pokoju, że jed- 
nak to wszystko było riadatemnym. 

A wtedy gniew narodu angielskiego i przetta« 
żającej opinii publiczttej, skierowany obecnie 
przeciw angielskiemu ptemietowi, zwróci się z 
natury rzeczy z eałym impetem przeciw burzy- 
cłelom pokoju, i wtedy Imperium brytyjskie, 
oparte na swych nieżrównanych bogactwach 
i niewyczerpanych zasobach ludzkich, oraz po- 
łączona z nim Francja i jej sprzymierzeńey, a 


hie będą mogły pozostać ma uboczu, — przy- 
stąpią do strasznej a nieuchronnej rozgrywki 
wojennej, i tą drogą doprowadzą do zwycię= 
stwa cywilizacji i trwałego pokoju, którego tak 
łaknie cały świat kulturalny. 
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Butenko -- 


niemiecki! 


Pierwszy tego rodzaju wypadek w niemieckiej służbie 
dyplomatycznej 


Nowy Jork. 27.2. ŻAT. Po raz pierwszy od 
czasu dojścia do władzy Hitlera b. członek nie- 
mieckiej służby dyplomatycnej wystąpił z pu- 
blicznym potępieniem reżimu narodowo-socja- 
listycznego, określając go jako „fundamental- 
nie antyniemiecki*, Dyplomatą tym jest Ernst 
Mayer, który do maja r. ub. był pierwszym se- 
kretarzem ambasady niemieckiej w Waszyng- 
tonie i który ustąpił z tego stanowiska, jakie 
zajmował przez 6 lat. Ogółem Ernst Mayer był 


KUPON ZASTĘPCZY 


którym zastąpić mozna każdy braku,ący kupon 
od 1 19 


(ll. KONKURS ŻIMOWY 


dia Czyteln:kó w 
„NOWEGO DZiEn NIKA" 


Pensjonaty: 
„Botyna” w Zakopanem 
„Jedynaczka”” w Rabce 
„Pizystań” w Zakopanem 
Sait” w Rabce 


na niemieckiej służbie dyplomatycznej szesna- 
ście lat. 

Mayer wystąpił z mową antyhitlerowską na 
przyjęciu, wydanym w tych dniach przeż radę 
federalną kościołów chrześcijańskich w Sta- 
nach Zjednoczonych. Wyjawił on w toku swe- 
go przemówienia, że w maju r. ub. opuścił 
służbę niemiecką, gdyż nie mógł się pogodzić 
z światopoglądem narodowo-socjalistycznym. 
Nie może on się zgodzić szczególnie na „prądy 
antyniemieckie'* w narodowym socjaliźmie, do 
których zalicza on w pierwszym rzędzie mit 
o nordyckiej wyższości rasowej ł antysemi- 
tyzm. 

„Maniebne jest, oświadczył Ernst Mayer, gdy 
70-milionowe państwo prześladuje do ruiny 
bezradną mniejszość. Wszyscy wiedzą, że żyd 
niemiecki był głęboko przywiązany do Nie- 
miec i był pożytecznym obywatelem“. 
sum. . '”" E èë ë ë ë 


Likwidacja korporacji asymila- 
torskiej „Unitania“ 


Wilno. 27. 2. Dowiadujemy się, że korpora- 
eja studencka „„Unitania*, do której należeli 
Żydzi-asymilatorzy, znajduje się w stanie lik- 
widacji. Korporacja nie przedłożyła władzom 
akademickim zastrzeżonego przez statut spra: 
wozdania za rok ub. i została rozwiązana. 


niezawodnie także łącznię & nimi Słanyv -Zjedx'_. 
noczone A. P. — które w chwili dęcydujątej.._« 
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Niedziela polifyczna 


Kongres $tronnic(wa gm I WIKLER, STRADOM 5 


Ludowcho 


Kraków, 28 lutego Į Stronnictwa stali ludzie młodzi i silni. Ze 
Jakkolwiek początek obrad Kongresu Stron- stronnictwa jednak nie ustąpi i pozostanie na- 
nictwa Ludowego zapowiedziany był dopiero dal czynnym członkiem. 
na godz. 11.30 w południe, to jednak już od | Następnie przemówił w imieniu Zw. Młodzie- 
wczesnego rana westybul i korytarze Starego ży Wiejskiej „Wici“ p. Domański, uczestniczą- 
Teatru zapełniły się przybyłymi ze wszystkich l cy w Zjeździe w charakterze delegata jednego 
stron kraju delegatami. Widać charakierysty- | z powiatów podstołecznych, P. Domański zape- 
czne twarze włościańskie obok osób o wyglą- | wnił obecnych, że Zw. Młodzieży Wiejskiej 
dzie wybitnie inteligenckim. Wielu włościan | „Wici* kroczy wspólnie ze Str. Ludowym. 
nosi sukmany krakowskie i czerwone roga- | Wbrew obecnym ogólnym tendencjom, mło- 
tywki z pawimi piórami. Inni przybyli z połu- | dzież chłopska pójdzie śladem swoich ojców. 
dnia w strojach góralskich. Z kolei odczytano nadeszłe w wielkiej ilości 
Zanim delegaci dostają się na salę obrad, | depesze i listy z pozdrowieniami. Nadesłali je 
przechodzą przez czterokrotną kontrolę legity- | m. in, ©. K. W. PPS., Związki zawodowe, Za- 
macyj, Weryfikacja delegatów odbywa się przy | rząd Stronnictwa Pracy, gen. Józef Haller w 
stolikach, grupami według następujących rejo- | imieniu własnym, Z. Z. Z. z podpisami Jędrze- 
nów: Warszawa, Lublin, Wilno, Białystok, | ja Moraczewskiego i sekr. Jerzego Szuriga, 
Kielce, Poznań, Łódź, Pomorze, Śląsk į Mało- | Kluby Demokratyczne w Warszawie i w Kra- 
polska. Ogółem zweryfikowano 650 delegatów. | kowie, czeska partia agrarna itd. 
Ponadto Kongresowi asystuje z galerii ponad Ż kolei nastąpił przeszło dwugodzinny refe- 
dwustu członków Str. Ludowego w charakte- | rat polityczny b. marszałka Sejmu p. Macieja 
rze gości. Są to przeważnie delegaci na Zjazd Rataja, który na tle bardzo gruntownej analizy 
ludowców — b. więźniów politycznych, który | sytuacji wewenętrznej, dał wyraz nastrojom i 
miał się odbyć w sobotę, lecz został przez wła- | stanowisku ludu wiejskiego wobec szeregu ak- 
dze zakazany. tualnych zagadnień. Referent wysunął: postu- 
Otwarcia Kongresu dokonał przewodniczący | lat amnestii politycznej i wyborów demokra- 
Kongresu i prezes Rady Naczelnej p. St. Thu- tycznych oraz podkreślił, że chłopi wyciągają 
gutt, którego ukazane się na podium powitane ręce do wszystkich — do robotnika, inteligenta 
zostało gromkimi oklaskami. Stół prezydialny pracującego i do wszystkich, którzy stojąc na 
Stoi na tle 20 zielonych sztandarów organiza- gruncie państwowym chcą zmiany stosunków. 
cyjnych. Nad nim wisi orzeł biały i przybrany Następnie przemawiał b. poseł Dr, Graliński, 
zielenią portret. Dokoła sali z galerii zwisa dal- | który poddał krytycznej ocenie politykę zagra- 
szych dwadzieścia sztandarów organizacyj- į niczną. | k. 
nych. Z kolei adw. Olpiński złożył sprawozdanie 
Witając Zjazd, prezes Thuguit po słowach komisji rewizyjnej, poczem przyjęto regula- 
powitania oznajmił, że z powodu złego slanu nin obrad. 
zdrawła nie będzie mógł piastować godności Po przerwie odbyło się plenarne zebranie 
przewodniczącego Kongresu i prezesa Rady Na- delegatów oraz dyskusja nad wygłoszonymi 
czelnej, Sytuacja wymaga bowiem, by u steru ' referatami, 


Dziś żegna Wauchope Palestynę 


Przyjazd nowego Wys. Komisarza -- w czwartek 


misarz opuszcza Palestynę we wtorek, udając 
się do Egiptu, gdzie spotka się z nowym Wy- 
sokim Komisarzem sir Haroldem Mac Michae- 
lem, który przybyć ma do Palestyny w czwar: 
tek. 


Jerozclima, 27. 2. ŻAT. Jutro w poniedziałek 
0 godz. 7.30 czasu miejscowego ustępujący Wy- 
soki Komisarz Palestyny Sir Artur Wauchope 
wygłosi przez radio palestyńskie przemówienie 
pożagnalne do ludności Palestyny. Wysoki Ko- 


Kongres żydostwa polskiego 
maja 


Wybory delegatów odbędą się 24 kwietnia 


do prac przygotowawczych dla przeprowadze- 
nia wyborów. W związku z tym postanowiono 
na ostatnim posiedzeniu zwołać kongres na 15 
maja. Wybory w całym kraju zostały wyzna- 
czone na 24 kwietnia. 


Warszawa, 27, 2. ŻAT. Komitet organizacyj- 
ny kongresu samopomocy żydowskiej komuni- 
kuje, że po ostatecznym zamknięciu at Pa” 
daży kart wyborczych na kongres w dniu | 
bm. centralny komitet organizacyjny przystąp 


Znamienny incydent Flandin-Blum 


mem, który właśnie powrócił do Paryża i przy- 
był na posiedzenie Izby. Flandin, przemawia- 
jąc o swej działalności jako kierownik polity- 
ki zagranicznej, powołał się na to, że w kwie- 
tniu 1936 r. zamierzał wystąpić do rządu an- 
gielskiego z propozycją nawiązania rokowań 
z Włochami i podjęcia polityki pojednawczej 
wobec Włoch. Flandin przytoczył że zwrócił 
się wówczas do p. Bluma przed wysłaniem de- 
peszy, jaką miał wysłać z prośbą o radę co do 


Paryż, 27.2. (A) Popołudniowe obrady Izby 
deputowanych nad polityką zagraniczną Wy- 
pełniło przemówienie b. ministra ag zagr. 
z ostatniego rządu przed powstaniem gabine- 
tu Bluma, p. Flandina. | 

W czasie przemówienia p. . un, 
nawoływał do nawiązywania i podjęcia przez 
Francję inicjatywy nawiązania rokowań z 
Włochami i Niemcami doszło do ostrego incy- 
dentu między Flandinem 4 b. premierem Blu- 


Flandin, który 


| 


Od wtorku 1. marca 1938 


IAŁY TYDZIEN 


płótno od 66 gr. - ręczniki od 55 gr. - obrusy od 2.25 


tej depeszy. Blum wypowiedział się przeciwko 
wysłaniu depeszy. 

W odpowiedzi na to Blum oświadczył, że 
Flandin w nie zupełnie ścisły sposób przed- 
stawia sprawę i że stara się zrzucić odpowie- 
dzialność za bankructwo swej własnej polity- 
ki na Bluma, który wtedy nie zajmował jesz- 
cze odpowiedzialnego stanowiska, gdy Flan- 
din był już odpowiedzialniym kierownikiem 
polityki zagranicznej P. Blum potwierdził zre- 
szłą, że istotnie Flandin zapytywał go o radę 
co do projektu pewnej depeszy i podjęcia ak- 
cji, która, zdaniem Bluma, nie doprowadziłaby 
do żadnego odprężenia z Włochami, a tylko 
stworzyłaby niepotrzebne wówczas zadrażnie* 
nie w stosunkach z Londynem. 

Incydent ten został na tyin wyczerpany. 


Chłodne przyjęcie mowy Delbosa 


w Berlinie 

Berlin, 27. 2. PAT. Mowa ministra Delbosa 
w Izbie deputowanych przyjęta została w Ber- 
linie chłodno. Analizując przebieg samej de- 
baty dzienniki niemieckie z niezadowoleniem 
podkreślają antyniemiecki ton przemówień 
szeregu deputowanych, zaznaczając jednak, iż 
w Izbie reprezentowany jest również front za 
porozumieniem nie tylko z Rzymem, lecz i z 
Berlinem. Przedstawicielem tego kierunku jest 
b premier Flandin i na tym tle niektóre dzien- 
niki niemieckie analizują w powściągliwy spo- 
sób widoki dostosowania polityki francuskiej 
do nowego kursu angielskiego. 

—— 0—— 
Martyrologia żydów 
na prowincji 

Warszawa, 22. 2. ŻAT. Biuro tymczasowej 
reprezentacji żydostwa polskiego komunikuje, 
że otrzymało informacje o wystąpieniach an- 
tyżydowskich na prowincji. W czwartek ubie- 
głego tygodnia na rynku w Sokołowie Podlas- 
kim demonstrowało kilkuset awanturników an- 
tysemickich, nawołując zgromadzonych chło- 
pów do wystąpień antyżydowskich. Doszło do 
napadów na Żydów. Pobitych zostało trzech 
Żydów, w tym jeden 80-letni starzec. 

W Ostrowcu kieleckim nieustanna agitacia 
antysemicka miejscowego oddziału chrześcijań= 
skiego związku kupców doprowadziła do obję= 
cia przez tenże związek jedynej miejscowej śte- 
dniej szkoły handlowej i wprowadzenia para: 
grafu aryjskiego do statutu szkoły. Wedle po- 
głosek, kuratorium szkolne miało zatwierdzić 
zmianę statutu. W mieście kolportowane są u- 
lotki o treści antysemickiej i kalendarz chrze- 
ścijańskiego związku kupców o pełnych jadu 
enuncjacjach i hasłach antyżydowskich. 


Terroryści znowu czynni 


Jerozolima, 27. 2. ŻAT. Banda terrorystów 
arabskich zerwała most nad rzeką Dżanom, po- 
wodując przerwanie szosy między Dżenin a 
Afule. — Urzędowo komunikują, że banda ter- 
rorystów dokonała napadu na obóz pracy de- 
partamentu robót publicznych, podpalając ba- 
raki i grabiąc znajdujące się tam sprzęty. W 
kilku sąsiednich wioskach arabskich ogłoszo. 
no stan wyjątkowy. Władze wojskowe zarządzi- 
ły wstrzymanie ruchu kołowego na drogach. 


Jeremi Wiasiutyński otrzymał 
nagrodę „Wiadomości Lit.* i» 

Warszawa, 27. 2. PAT. Nagrodę literacką 
tygodnika „Wiadomości Literackie“ za rok 
1937 jury zebrane w dniu 26 bm. przyznało p. 
Jeremiemu Wasiutyńskiemu za monografię 
pod tyt.: „Kopernik*, 
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Koniiskata „Nowego Dziennika“ 
Wczorajszy numer „Nowego Dzienika* uległ kon- 
fiskacie za artykuł wstępny o Kongresie Stron- 
nictwa Ludowego. 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 28 lutego 


| m = 1 
Co oznacza akcja Mussoliniego 
wsprawiepaństwazydowskieso 


Amsterdam, 27. 2. ŻAT. Znany z umiarkowa= 
nego liberalizmu dziennik amsterdamski „Al- 
gemeen Handelsblad“ zamieszcza ciekawy ar- 
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Abisyński Birbidżan... 


Enuncjacja Mussoliniego w sprawie żydow- 
skiej przystosowana do potrzeb faszyzmu wło- 


skiego, wzbudziła nowe nadzieje w sferach, któ- | oł t Š „ACE ACRE 
rym Żydzi spędzają sen z oczu. I kiedy po tej | UAE 0 OPRBKIEPOBTYKI rząd 


włoskiego. Nawiązując do znanej enuncjacji 
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enuncjacji na łamach „Temps“ ukazał się arty į zamieszczonej ostatnio w „Informazione Diplo- 
kul utrzymany w tonie dość ironicznym na te- 


faktu, że to właśnie Żydzi, cierpiący najbar- 
dziej na skutek prześladowań, uważają Pale- 
stynę za jedyny kraj, mogący dać należyte roz- 
wiązanie problemu żydowskiego. Woli on wy- 
zyskiwać kwestię żydowską dla swych włas- 
nych celów politycznych. 

Wydaje się, że 


i © ~. i matica“, pisino holenderskie wywodzi m, in.: 
mat planów Mussoliniego co do kolonizacji JE (2 


'Abisynii i stworzenia nawet państwa żydow- 
skiego, w pewnych sferach polskich, zajmują- 
cych się ciągle kwestią żydowską zapanował 
nastrój radości. Mrzonki o Madagaskarze skoń- 
czyły się niezwykle szybko, może więc Abisy- 
nia rozwiąże sytuację i da na pewien czas zno- 
wu trochę tematu o Żydach. Niektórzy publicy- 
ści polscy traktują rzekomo ofertę Mussolinie- 
go na serio, a nawet przypisują jej duże znacze- 
nie. Prasa endecka pełna już jest radości i do- 
brych rad pod adresem Żydów, a korespondent 
rzymski endeckiego „Kuriera Poznańskiego* a- 
peluje do Mussoliniego, by przeprowadził stwo- 
rzenie państwa żydowskiego w Abisynii zapew- 
niając go nawet o poparciu Żydów: 
Żydzi rozumni, widzący jasno niebezpieczeń- 
stwo grożące ich współwyznawcom we wscho- 
dniej Europie, powinni by poprzeć z całą ener 
gią podobną inicjatywę i chwycić Musoliniego 
za słowo. Nikt tak jak on nie jest do tego prze. 
znaczony, jako realizator wielkich poczynań 
współczesnych dziejów. Jego wola, jego ge- 
niusz realizacyjny, jego Światowy autorytet 
magą to sprawić. Po pojednaniu Włoch z pa- 
piestwem, byłoby to rozwiązanie w skali iście 
światowej, drugiego uniwersalnego problemu. 
Tylko Mussolini, zdaniem naszym, może to 
spełnić, może tego dokonać. Sprawa ta będzie 
niewątpliwie jednym z tematów rozmowy mi- 
nistra Becka z Mussolinim i Cianem w czasie 
bliskiego ich spotkania. 


Jeśli wierzyć ostatniemu zapewnieniu cyto- 
wanego publicysty, mielibyśmy do czynienia z 


* generalnym poszukiwaniem terenów dla Ży- 


dów. Że wszelkie wysiłki idące w tym kierun- 
ku skończyły się niepowodzeniem, świadczy o 
tym wymownie Madagaskar i klapa, jaka mu 
towarzyszy. Wątpimy też, by podróż min. Be- 
cka miała na widoku abisyńskie mrzonki. Co 
się zaś tyczy komplementów pod adresem Mus- 
soliniego, to źle by świadczyło o jego geniuszu 
kolonizatorskim, gdyby nagle Abisynię chciał 
oddać Żżydora. Włochy rozpoczęły wojnę w A- 
bisynii, ponieważ rzekomo „dusiły się“ z braku 
miejsca w Italii i musiały rozpocząć natych- 
miastowe poszukiwania nowych terenów. Po 
tylu ofiarach krwi i pieniędzy miałyby teraz 
oddać Abisynię w posiadanie żydów? Publi- 
cyści endeccy mają bezwarunkowo zbyt mało 
zaufania do talentu politycznego Mussoliniego. 

Ale przypuśćmy na chwilę, że Mussolini chce 
stworzyć państwo żydowskie w Abisynii. Czy 
sądzi ktoś, że znajdą się Żydzi, którzy poprą 
tego rodzaju faszystowskie fantazje i którzy 
zechcą stwerzyć jeszcze jeden Birbidżan, tym 
razem abisyński? Jedyną odpowiedzią na tego 
rodzaju sugestie jest ze strony Żydów wzrusze- 
mie ramion. Nie udało się buforowe państewko 
żydowskie Sowietom na granicy rosyjsko-ja- 
pońskiej, nie uda się takież państewko Wło- 
chom. A ci publicyści polscy, którzy wciąż pi- 
szą o wielkim rozumie i sprycie Żydów, nie 
powinno im przypisywać tak mało rozumu poa- 
litycznego i sądzić, że ktoś z żydów da się po 
tylu doświadczeniach chwycić jeszcze na wędkę 
włosko-abisyńską. 


Kongres Stronnictwa Ludowego 


Największe zainteresowanie budzi obecnie w 
aferach politycznych odbywający się w Krako- 
wie Kongres Stronnictwa Ludowego. Przebieg 
Kongresu otoczony jest, jak wiadomo, tajemni- 
cą, a prasa zdana jest wyłącznie na oficjalne 
komunikaty, wydawane przez prezydium Kon- 
gresu. A i przed Kongresem przywódcy Stron- 
nictwa Ludowego byli niezwykle oszczędni w 
wypowiadaniu opinii na temat zadań Kongre- 
su. W prasie ukazał się tylko jeden wywiad wy- 
bitnego przywódcy Stronnictwa Ludowego, 
który nie wyjawił swojego nazwiska. W wy- 
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Od czasu znanego zacieśnienia się stosun- 
ków między Rzymem a Berlinem było zrozu- 
miałe powstanie pewnego rodzaju pól-antyse- 
mityzmu we Włoszech. Mussolini zaprzecza w 
ostatnim oświadczeniu, jakoby Włochy zamie- 
rzały pójść drogą praktyk antyżydowskich, nie 
da się jednak zaprzeczyć, że od pewnego czasu 
niektóre pisma włoskie uprawiają kampanię 
antysemicką, której celem jest — rzecz ja- 
sna — krzewienie haseł antyżydowskich w na- 
rodzie włoskim. Takie np. „Regime Fascista“ 
nie waha się nawet odmawiać Żydom włoskim 
prawa do ich ojczyzny, i jedyną pociechą, jaką 
im w łasce swej pozostawia, to świadoniość, że 
brali udział w owych walkach, które „tak wiel- 
ki naród, jak nasz, staczał w imieniu prawa i 
kuitury", II Duce, który sprawuje kontrolę nad 
każdym słowem, ukazującym się w pisinach 
włoskich, nie może twierdzić, jakoby nie pono- 
sił odpowiedzialności za rosnącą agitację an- 
tysemicką, 

Niezdecydowane stanewisko Duce w stosun- 
ku do Żydów jest dowodem pewnego dualiz- 
mu, wypływającego ze sprzeczności interesów 
wewnętrznej polityki włoskiej. Rzym pragnie 
schlebiać Berlinowi i jednocześnie atakować 
Anglię z powodu jej żydowskiej polityki man- 
datowej w Palestynie; ale w samych Włoszech 
jest tak mało Żydów, że antysemityzm byłby 
tam pozbawiony ‚wszelkiego sensu. Wyjaśnia 
to, być może, ten prosty fakt, że obwieszczając 


światu, iż oficjalny Rzym jest wolny od infek- ` 


cji antysemickiej, Duce jednocześnie wyjawia, 
że Włochy pragnęłyby znależć rozwiązanie 
kwestii żydowskiej przez utworzeńie państwa 
żydowskiego w jakiejkolwiek części świata, ale 
nie w Palestynie. Duce zdaje się nie pojmować 


wiadzie tym czytamy na temat stosunku ludow= 
ców do endecji. 


— Endekom musimy przede wszystkim po- 
wiedzieć, że nasze drogi z nimi się nigdy nie 
zejdą, ale że stali się naszymi tak wielkimi 
wrogami, iż wypowiadamy im walkę, jako naj- 
szkodliwszemu stronnictwu w Polsce. Zachęca- 
niem nas do wspólnego pożerania Żydów na 
zimno nigdy nas nie pociągną do „wypraw my 
Ślenickich* i im podobnych. Praktyk endec. 
koch nie zamierzamy naśladować, wedle ich 
szkodliwych recept. Metod politycznych ban- 
krutów nie chcemy naśladować. Jesteśmy two- 
rem politycznym żywym i zdrowym, Idziemy 
w przyszłość nie dając się nikomu krzywdzić, 
ani nikogo nie chcemy krzywdzić. Znajdziemy 
dość siły, gdy będziemy mogli liczyć nie tylko 
na robotnika, ale na całą polską demokrację 
— pracującą inteligencję. Wierzymy, że gwia- 
zda demokracji jeszcze zajaśnieje Polsce niepo- 
spolitym światłem i pobudzieniem Narodu do 
podźwignięcia się prawdziwie na wysokość 
niebywałą”. 

Warto przy tej sposobności przypomnieć, że 
po wypadkach sierpniowych w Małopolsce, pra- 
sa endecka pierwsza wystąpiła z zarzutem, że 
chodzi tu o akcję Kominternu i obcych agen- 
tur. Wedie znanej zresztą dobrze modły endec- 
kiej. 


Z cyklu: „Tout comme chez nous* 


PAT ogłasza z Rio de Janeiro następującą 
wiadomość: 

Osadnicy połscy w okolicach miasta Cruz 
Machado w Stanie Parana ogłosili strajk rol- 
ny postanawiając nie zaopatrywać miasta w 
żywność. 

Strajk ten jest wyrazem protestu przeciwko 
dekretow1 rządu stanowego, który nie pozwala 
na otwarcie szkół, jeżeli kierownikiem szkoły 
nie jest urodzony obywateł brazylijski. Nastę- 
pstwem tego dekretu jest unieruchomienie wię 
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Rzym zamierza pójść śladami Moskwy 


rosyjski bolszewizm zapraszał Żydów do sko- 
lonizowania pustyń w Bir-Bidżanie, j także Mu 
solini — jak o tym donoszą pisma włoskie — 
zamierza zaprosić Żydów do zaludnienia pu- 
stynnych obszarów Abisynii przez utworzenie 
państwa żydowskiego. Ale czyż Włosi nie zdo- 
bywali Abisynii dla narodu włoskiego, który 
odczuwał brak przestrzeni? Skąd, wobec tego 
u Włochów ta niespodziana miłość do garstki 
Żydów włoskich, czy do żydów palestyńskich, 
czy też do Żydów z jakiegokolwiek innego kra- 
ju? Czy może stąd, że dotychczas, ze względu 
na trudności, głównie gospodarcze i finansowe, 
Włosi nie mieli sukcesu w Abisynii? Czy po- 
trzebne im są kapitały, które by rozwały skar- 
by, jakie posiada —jak twierdzą — ziemia abi- 
syńska? Czy liczą oni na pieniądze Rothschii- 
dów, Warburgów i Schiffów przez rozwarcie 
wrót Abisynii dla żydów? W odróżnieniu od 
tych, którzy dziś rozniecają we Włoszech sztu- 
czną kampanię antysemicką, Duce pragnąłby 
stać się protektorem Żydów. Od czasu swej 
wizyty w Libii jest on „obrońcą islamu", Przy-, 
pomina mu o tym codziennie wielki miecz, któ- 
ry otrzymał w darze od muzułmanów i który 
upiększa jego gabinet, O ile większą byłaby 
jego władza i prestiż, gdyby obok miecza mógł 
zawiesić Tarczę Dawida. Ale kiedyś to Duce 
się obwołał także brońcą cywilizacji europej- 
skiej. W przyszłości więc o sympatie żydow- 
skie mają współzawodniczy ze sobą Duce i — 
bolszewizm rosyjski: bardzo to wzruszająca 
„bataille de générosité“, którą Londyn śledzić 
będzie niewątpliwie z dużym zdziwieniem, 
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kszości szkół polskich w okręgu Cruz Ma- 
chado. , 

Spontaniczny strajk protestacyjny osadní- 
ków polskich sprawił, że miasto Cruz Macha- 
do znalazło się pewnego dnia bez produktów 
wiejskich i dowiódł jak silny i zwarty jesł ży- 
wioł polski w tym okręgu. 


Byłoby rzeczą interesującą wiedzieć, jak za- 
reagowała endecka prasa brazylijska na ten 
protest mniejszości polskiej, uciskanej przez 
endeków brazylijskich. Chociaż właściwie wy- 
starczyło by przeglądnąć prasę endecką Z o- 
kresu protestu przeciwko ghettu uniwersyt. u 
nas — nie można naturalnie porównywać tego 
protestu z protestem polskich chłopów w Bras 
zylii — by zrozumieć, jak zareagował brazylijy 
ski odpowiednik endecki, 

Jeśli już mowa o cyklu: „Tout comme chez 
nous', to trzeba jeszcze przytoczyć głos „Dzien 
nika Poznańskiego“ o stosunku prasy niemiec 
kiej do Polaków w Gdańsku: 


Wystarczy tylko przeczytać nagłówki arty- 
kułów i drobniejszych nawet wiadomości. 
Wszędzie przebija wrogość, niechęć 
i ironia, a nawet zamiar poniżenia. Ita 
inoria, ten lekceważący sposób właśnie jest 
stokroć bardziej potępienia godnym, niż nawet 
najwięcej wojowniczy artykuł, gdyż skutecz- 
nie przyczynia się do stałego metodycznego 
zatruwania atmosfery i powolnego, lecz 
systematycznego oddalanta się od siebie dwóch 
narodów, które zmuszone są żyć 
obok siebie i które z konieczności zdane 
są na współzależność a tym samym na współ- 
pracę : 


Czyj to wizerunek? 
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BIELSKO! Dziś wygłosi w sali Strzelnicy w Biel- 
sku odczyt dr. Artur Ruppin prof. U. H. członek 
Egz. Agencji Żyd. na temat: „Przyszłość Erec Isra- 
el“. Foczątek o godzinie 8.30 wieczór. 


Co bedzie zFrancją? 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


Paryż, w lutym. 

Pewna starsza dama, należąca do konserwa- 
tywnej sfery „Faubourg St. Germain", powie- 
działa niedawno podczas rozmowy, dotyczącej 
obecnej polityki Francji; „Staliśmy się jed- 
nym z dominiów Wieikiej Brytanii. Pociechą 
jest chyba to, że nie będziemy kolonią niemiec- 
ką“. Stara arystokratka odczuła widocznie bo- 
leśnie fakt, że Francja nie zajmuje obecnie w 
międzynarodowej polityce przodującego stano- 
wiska, jakie zajmowała zaraz po wojnie, gdy 
Quai d'Orsay nie było zależne od veto Dow- 
ning Street. 

Choć Francja i Anglia tworzą jeszcze zgrany 
i silny front, z którym się liczą wszystkie mo- 
carstwa, jednak w tej kombinacji Francja gra 
obecnie drugie skrzypce. Nasuwa to pewnym 
ludziom tak wewnątrz państwa, jak i nazew- 
nątrz obawy, że szybko po sobie idące zmiany 
rządów, zatargi parlamentarne i trudności go- 
spodarcze, znajdujące swój wyraz w nieprzer- 
wanym szeregu strajków, wyczerpały ten kraj 
finansowo i wycieńczyły morałnie. 

Wystarczy jednak przypomnieć sobie prze- 
szłuść Francji, jej historię, aby patrzeć inaczej 
i trzeźwo na rzeczywistość francuską. Ani woj- 
na stuletnia, ani wielka rewolucja, ani upadek 
Napoleona nie pociągnęły za sobą zagłady 
Francji, mimo, że prorokowali to jej współcze- 
éni. Następne rewolucje, wreszcie Sedan i ogło- 
szenie w Wersalu proklamacji i stworzeniu 
niemieckiego cesarstwa również nie zmogły 
Francji. Idące potem „afery”, jak Panamska, 
Dreyfusa, Caillaux też zawiodły oczekiwania 
wrogów Francji, Wreszcie przyszły „czarne 
dni* wielkiej wojny, pierwsze sukcesy armii 
niemieckiej i defetyzm w szeregach obywateli 
francuskich, Zawiodło jednak i to. Francja wy- 
szła zwycięsko. Wyszła nawet jako bohaterka. 

Dzisiaj znowu odzywają się głosy „rozsąd- 
nych* ludzi, którzy przepowiadają upadek 
Francji. W miarę jak Niemcy zysicują coraz 
szersze tereny dla swych wpływów, Francja je 
traci. Nawet wierna dotąd Mała Ententa zdaje 
się przesuwać swe sympatie w kierunku Trze- 
ciej Rzeszy i Italii Dewaluacja franka 1 rosną- 
cy komunizm wydaje się podważać podstawy 
kraju od wewnątrz. Jest więc powód do pesy- 
mizmu. 

Pesymizm ten jedna jest oparty na nowierz- 
chownym sądzie, Historia właśnie stwierdza, 
że w razie istotnego niebezpieczeństwa wszy- 
scy Francuzi staną jak jeden mąż w obronie 
kraju. A wszyscy ci nacjonaliści, radykałowie, 
socjaliści, kłócąc się ze sobą i między sobą, 
starają się każdy na swój sposób i zgodnie z 
własnymi przekonaniami pomóc Francji, aby 
była większą i silniejszą. I dlatego głosują za 
budżetem na obronę kraju, chociaż każdy z nich 
ma inne poglądy na samą sprawę. To też Fran- 
cja dzisiejsza mimo wszystko posiada najlep- 
szą w Europie armię. 

Zmiany rządów mają swe źródło w samym 
charakterze Francuzów i w konstytucji kraju, 
Bo konstytucja, pomimo licznych zmian rzą- 
dów, pozostaje wciąż ta sama. Zmiany zaś rzą- 
dów są niczym innym jak dążeniem do zastą- 
pienia jednych ludzi przez drugich, po których 
epodziewa się kraj, że będą lepiej pracowali. 

Tak więc po rządzie Bluma nastąpił rząd 
Chautepmsa, posiadający większość socjalisty 
czną. Następny rząd, również Chautemps'a już 
nie posiada większości socjalistycznej. Jest to 
swego rodzaju gabinet przejściowy pomiędzy 
radykalnym Front Populaire I czyms nowym, 
bardziej umiarkowanym, gdzie ogólne dobro 
kraju będzie wysunięte ponad dobro pewnych 
jedynie sfer pracowniczych. 

Główną zasadą, jaką kieruje się Francja, jest 
poszanowanie jednostki i jej przekonań, tro- 
ska, aby siły materialne nie kruszyły wartości 
moralnych społeczeństwa, i aby siła brutalna 
nie panowała nad sprawiedliwością. M. G. 
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KuPUN ZNIŻKOWY DO KIN 
ADRIA — ATLANTIC 
Ważny dnia 21. I1. Wyciąć 1 przedłożyć do wymiany. 
w Kolekturze Zw. Inwalidów Grodzka 59 
w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 20 
lub w Adm. „N. Dziennika“ Orzeszkowej 7. 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 28 lutego 


Nakazem chwili — przetrwać! 


Teraźniejszość iprzyszłość 
Palestyny 


Odczyt dra Artura Ruppina w Sali Saskiej 


Kraków, 28 lutego 

W przepełnionej po brzegi sali Saskiej odbył 
się w niedzielę w południe publiczny odczyt p. 
Dra Artura Ruppina p. te „Przysziość Erec 
Izrael“, 

Szan. prelegenta przedstawił publiczności 
prezes Egzekutywy dr Chaim Hilfstein, któ- 
ry podniósł w zagajeniu wielkie zasiugi dra 
Ruppina w naszym dziele odbudowy Palestye 
ny w szczególności w dziedzinie kolonizacji 
wiejskiej. Mówca podkreśla, że dalszy rozwój 
sytuacji w Palestynie zależny jest w dużej 
mierze od ukształtowania się ogólnej sytuacji 
politycznej w świecie, a więc od czynników zew 
nętrznych, leżących poza nami. Jeśli jednak 
naród żydowski skoncentruje cały swój wysi- 
łek woli dla idei palestyńskiej, wtedy wszelkie 
trudności zdołamy przezwyciężyć i pokonać. 
Mówca w dalszym ciągu wskazuje na wielkie 
i serdeczne przywiązanie żydostwa krakow- 
skiego do wszystkiego co ma związek z Pale-- 
styną, i zapewnia czcigodnego gościa, że żydo- 
stwo Krakowa dalej ofiarnie popierać będzie 
wysiłki zmierzające do odbudowy kraju ży- 
dowskiego. 

Powitany burzą oklasków zabiera głos p. Dr 
Ruppin, który swe rzeczowe i niezmiernie 
interesujące wywody rozpoczyna od wspom- 
nień osobistych z roku 1903, kiedy to po raz 
pierwszy przybył do Krakowa, gdzie rozpo- 
czął swoje badania nad socjologią żydów. Tu 


'w Krakowie zaprzyjaźnił się prelegent bardzo 


serdecznie z nieodżałowanym błp. Drem Ozja- 
szem Thonem, a przyjażń ta trwała aż do osta- 
tniej chwili życia Zmarłego, przywódcy żydo- 
stwa polskiego. W czasie swego parudniowego 
pobytu w Krakowie miał jednak prelegent spo- 
sobność przekonać się, że duch Ozjasza Tho- 
na żyje dalej wśród żydostwa krakowskiego, 
które nadal kroczy drogą wskazaną przez wiel- 
kiego Zmarłego. Portrety błp. Dra Thona nmie 
Szczune we wszystkich instytucjach żydow- 
skich, świadczą, z jakim pietyzmem odnoszą 
się Żydzi krakowscy do postaci swego zasłu- 
żonego przywódcy. Jest to objaw bardzo piękny 
i pocieszający. 

Przechodząc do właściwej prelekcji, dr. Rup- 
pin zaznacza, że nie będzie bawił się w proro- 
ka i nie będzie snuł wizji przyszłości. Mógłby 
conajwyżej mówić o tym, jak sobie tę przy- 
szłość wyobrażamy. Woli jednak pozostać na 
gruncie realnym i mówić na temat obecnej sy- 
tuacji w Palestynie. 


Wszystkie drzwi zamknięte 


Wobec zacieśniających się ustawicznie 
możliwości gespodarczych dla Żydów w kra- 
iach diaspory, coraz większa jest rezerwa lu- 
dzi wyłączonych poza nawias życia gospodar- 
czego. Ale na mapie Świata nie ma skrawka 
ziemi, który by stać się mógł terenem niasowej 
emigracji mas żydowskich. Nie tylko zaden z 
krajów kulturalnych, ale i kraje dotąd cywili- 
zacją europejską nie objęte, nie przedstawiają 
pod tyni względem realnych możliwości. Przed 
niedawnym czasem wskazywano na Ekwador 
jako teren, z którym można wiązać duże ja- 
dzieje. Rozpoczęły się pertraktacje i akcja przy 
gotowacza na szeroką skalę. W rezultacie sko- 
łonizowano zaledwie kilka rodzin żydowskich, 
a i tym ostatnio pokazano drzwi, ponieważ nie 
były to rodziny rolnicze, a dopuścić ich do in- 
nych zawodów nie chciano. 

Nie lepiej skończyły się eksperymenuly w in- 
nych krajach. W Argentynie w przeciągu 
48 iat olbrzymim nakładem kapitałów baron 
Hirsch zdołał skolonizować 2—8 tysięcy osa- 
dników, w końcu i tamiejszy rząd uważał, że 

¡to za dużo, i położył kres dalszej kolonizacji. 
(W pierwszych latach dwudziestego stulecia 
, otworzyły się wrota Ameryki Północnej i Afry- 
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ki, ale był to jedyny w swoim rodzaju krótki 
okres gwałtownego głodu inicjatywy, któraby 
sprostała, warunkom stworzonym przez ogrom- 
ne zdobycze techniki. Dziś kraje te są przesy- 
cone į niewielkie swe możliwości zachowują 
wyłącznie dla siebie, Tak tedy wszystkie drzwi 
są zamknięte. 


Okres koniunktury i kryzysu 
w Palestynie 

Spójrzmy w tym zestawieniu na jedyny kraj, 
do którego imigracja nie była wydarzeniem 
przejściowym j koniunkturalnym. W Palesty- 
nie do roku 1931 — 1932 kolonizacja obejmo- 
wała przeciętnie 7.000 dusz na rok. W następ- 
nych latach wzrastała do 30, 40 tysięcy, aż w 
roku 1935 osiągnęła 60 tysięcy. W roku 1936 
spadła do 30 tysięcy, a w 1937 nie przekroczy- 
ła nawet 10 tysięcy. To zestawienie cyfr imi- 
gracji w ostatnich dwóch latach byłoby może 
przygnębiające, gdyby ten stan rzeczy był fak- 
tycznie spowodowany istotnym brakiem moż- 
liwości imigracyjnych. Ale tak nie jest, Ni 
ulega watpliwości, że gdyby napływ kapitałó 
w roku 1936 nie doznał gwałtownego zahamo- 
wania, cyfra imigrantów utrzymała się niemal 
na poziomie z roku 1935. 

W istocie przyczyn obecnego kryzysu szu- 
kać należy właśnie w braku dopływu kapita- 
łów. Wojna abisyńska była bezpośrednim wy- 
darzeniein, które wywołało niepokój na całym 
Kliskii Wschodzie i wywarło ujemny wpływ 
na chęć lokaty kapitałów w Palestynie. , To 
był początek spadku koniunktury. Wkrótce w 
związku z tym samym wydarzeniem weszły w 
grę czynniki innej natury. Mussolini użył A- 
Arabów palestyńskich jako narzędzia swej 
rozgrywki z Wielką Brytanią, Arabowie zaś z 
radością podchwycili tę szansę, jaka się dla 
nich w związku z tą rozgrywką wyłoniła. Roz- 
poczęły się niepokoje, które wpłynęły destruk- 
cyjnie na rozwój gospodarczy. Brak napływu 
kapitałów i w konsekwencji brak możliwości 
zarobku dla nowych imigrantów spowodował 
silne zacieśnienie ram, w których rozwijało się 
dotąd całe życie gospodarcze. W okresie ko- 
niunktury i napływu nowych ludzi powiększy- 
ła się ogromne siła konsumpcyjna kraju, zwła- 
szcza zaś zaznaczył się rozkwit przemysłu bu- 
dowlanego, zaopatrującego w pracę nie tylko 
17.000 robotników budowlanych, ale i dziesiąt- 
ki tysięcy pracowników zawodów pochod- 
nych. Z chwilą zahamowania fali imigracji, 
skończyło się zapotrzebowanie na nowe mie- 
szkania dla nowych przybyszów, nastąpił za- 
stój w tej fundamentalnej gałęzi rozwoju, a 
znaczna część robotników budowlanych nie 
znalazła już zatrudnienia w innych zawodach. 
Powstało bezrobocie w przemyśle budowla- 
nym, — zjawisko w Palestynie nowe, które w 
tym naturalnym łańcuchu, jaki łączy poszcze- 
gólne zawody, pociągnęło za sobą i bezrobo- 
cie w innych gałęziach gospodarki krajowej. 

W tym, że życie gospodarcze w okresie ko- 
niunktury rozszerzyło swe ramy na skulek 
śwałtownego wzrostu konsumcji i dostosowa* 
ło się do olbrzymiego, ciągle wzrastającego za- 
sięgu imigracji, tkwi istota obecnego kryzysu. 
Bo z chwilą, gdy skończył się pęd imigracji ż 
skurczyły możliwości konsumcji, powstał nie- 
normalny i szkodliwy przerost form produkcji 


Walka z kryzysem 


Egzekutywa Syjonislyczna w tym stanie rze- 
czy nie szczędziła olbrzymich wysiłków i ma- 
cznych funduszów dla stępienia ostrza zbli- 
żającego się kryzysu. Z funduszów narodo- 
wych przeznaczono duże kwoty na budowę i 
przebudowę dróg publicznych, co miało nie- 
zwykle doniosłe znaczenie nie tylko z punktu 


widzenia strategicznego, ale także i ze wzglę- 
dów komunikacyjnych. Rozbudowano port w 
Haifie i przystąpiono do wiekopomnego dzieła 
budowy porlu w Tel-Awiwie. Przez długie lata 
zabiegano daremnie u rządu palestyńskiego o 
zezwolenie na budowę portu w pierwszym 
mieście żydowskim, by móc uniezależnić się 
od usług portu w Jaffie, pozostającego zupeł- 
nie w rękach arabskich i zamykającego dostęp 
do wywozu pomarańcz z pardesów żydow- 
skich. 

Port w Tel-Awiwie jest dzisiaj faktem, fa- 
klem o konkretnej, nieocenionej w swym za- 
sięgu wartości gospodarczej, a zarazem fak- 
tem o znaczeniu symbolicznym. Zdobyliśmy 
dla siebie morze palestyńskie. Był czas, kiedy 
nie doccniano wartości takiej zdobyczy, kiedy 
inyśl o zdobyciu morza jako elementu życia 
gospodarczego i politycznego była wręcz obca 
naszym przywódcom. Dzisiaj znajdujemy się 
w Sytuaeji daleko dogodniejszej, zarówno w 
dziedzinie przeobrażenia naszej mentalności 
jak i w obliczu faktów dokonanych. Port w 
'Tel-Awiwie będzie niewątpliwie kiedyś, może 
w niedalekiej przyszłości największym portem 
na Biiskim Wschodzie. 


Wyjdziemy zwycięsko! 

Częstokroć spotkać się można z twierdze- 
niem, że Palestyna nie przeżywa w chwili o- 
becnej kryzysu, że sytuacja obecna jest jedy- 
nie nawroteim do stosunków poprzedzających 
okres wielkiej prosperity i niejako zacieśnie- 
niem ustroju gospodarczego, przez okres ko- 
niunktury nadmiernie napęczniałych. W lym 
twierdzeniu jest dużo prawdy. Tym niemniej 
sytuacja gospodarcza jest trudna, ale daleka 

d stanu beznadziejnego .l nie ulega walpli- 


jości, że kryzys zdołamy przezwyciężyć i wy-. 


prowadzić z niego nasz ustrój gospodarczy nie 
tknięty i niewzruszony w posadach. Zreszlą 
historia zjawisk ekonomicznych uczy nas, że 
w krajach kolonizacyjnych częslsze niż gdzie- 
indziej są nawroty koniunktury i kryzysu. — 
Zwłaszcza, że tempo rozwoju gospodarczego w 
Palestynie w ostatnich latach było lak szybkie, 
iz podczas gdy w roku 1882 mieliśmy zaledwie 
6 osiedli wiejskich i 480 osadników, a w roku 
1914 — 44 osiedii i 12.000 osadników, to w ro- 
ku 1922 było 75 osiedli, zaś w roku 1986 mie- 
liśniy już 203 osiedla z 98.000 osadników. Na 
przekór niesprzyjającyim warunkom w ciągu o- 
statniego czasu przybyło 10 nowych osiedii w 
okręgu Bet-Szan, a są to wszystko osiedla bu- 
dowane w „nowym slylu', mocne i warowne 
niczem twierdze, 

Klucz do sytuacji gospodarczej leży obecnie 
w stosunkach polilycznych. Dyskusja jaka się 
na ten temat planu podziału po ostatnim kon- 
gresie rozwinęła, nie prowadzi do celu. Pew- 
nym jest, że obie allernalywy Komisji Króle- 
wskiej są złe „wypada wybrać zło mniejsze. 
Rzeczywistość i tak może nie pójdzie po linii 
żadnej z nich, a losy Pałeslyny zależne są w 
końcu od ogóinej sytuacji międzynarodowej. 

Przechodząc do problemu arabskiego, o- 
świadczu mówca: Mamy do Palestyny pełne 
prawa, wywodzą się one z ofiary krwi i mie- 
nia, nie mówiąc już o prawach historycznych. 

„W przeciągu ostalnich lat 50 ożywiliśmy kraj 
martwy bohaterskim wysiłkiem chaluców i z 

' kraju tego nie zrezygnujemy, chociażby nas 
miała czekać nieubłagana walka. 

Jednak obecny nasz slan posiadania w Pale- 
stynie, to jest 430.000 żydów wobec miliona A- 
rabów w Palestynie i milionów w krajach oko- 
licznych, jest na dłuższą metę nie do utrzyma- 
nia. Koniecznością chwili jest więc na wielką 
skalę zakrojona imigracja i prawa do tej imi- 
gracji nikt nam odebrać nie może. Anglia eż 
ze wszystkich możliwych je.  dnak najlep- 
szym partnerem, na którego życzliwości i po- 
parcie liczymy. 

Siedziby Narodowej jednak nie otrzymuje się 
w darze, trzeba ją budować cegiełka po cegieł- 
ce, I w tym wielkim historycznym dziele na- 
czelnym nakazem chwili jest przetrwać ciężki 
okres, nie poddawać się niepowodzeniom chwi 
li, alhowiem chodzi o wybawienie dla milio- 
nów Żydów, dla których jest miejsce w Pa- 
lestynie i którzy się tam muszą znaleźć. 

Niezmiernie interesujące wywody Dra Rup- 
pina przyjęła tłumnie zebrana publiczność 
burzliwymi oklaskami, a tow. Dr. Ch. Hiifstein 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 28 lutego 


ZYGMUNT EHRLICH 


zmarł 27 lutego 1938 przeżywszy lat 49 


Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 28 lutego br. o godz. 3-ciej 
popol. z domu przed„ogrzebowego cmentarza żydowskiego w Podgórzu 


ZONA (ORKI i RODZINA 


Uprasza się o zaniechanie składania wizyt kondolencyjnych 


PONIEDZIAŁEK, 28. lutego. 
KRAKÓW 6.15 Audycja poranna; 11.15 Audycja dla szkół: 
a) „Jak pracuje mózg“ pogadanka, wygł. dr. Zofia Woj- 
eiechowska-Kozłowska, b) płyty (Schumanna: Sceny dzie- 


cięce op. 15.); 11.46 Od warsziatu do warsztatu: „Przed 
obiektywem fotografa“ w opr. W. Kaszyłńsklego; 11.57 
Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Audycja południowa; 13.45 


Muzyka z płyt; 14.45 Wiadomości bieżące; 15.05 Andycja 
dla dzieci: a) Skrzynka w opr. Kr. Krupińskiej, b) „Po- 
czytajnty sohie': „Życie rycerskie na Kresach w dawnej 
Polsce' fragment z „Fana Wołodyjowskiego H. Sieukle- 
wicza — czyta Irena Osuchowska; 15.25 Lokalne wiado- 
maści gospodarcze; 15.36 Z Warsz.: wiadomości gospodar- 
cze; 15.45 „Z pleśnią po kraju‘ audycję prowadzi prof Br. 
Rutkowski; 16.15 Orkiestra mandolinistów im. Monluszki 
z Rozdzlenia Szoplenie pod dyr. K Bończa-Tomaszewskie- 
go; 16.56 Pozadanka aktualna; 17 „Dzieje kredytu“ — ad- 
czyt wygl. dr. Adam Krzyżanowski, prof, U. J.; 17.15 Mu- 
zyka kameralua. Wyk.: Grażyna Bacewiczówna (ukrz.), 
Tadeusz Lifan (wiul.), Jóżet Scbierajski (altówka); 17.50 
Z Warsz.: własna korespondencja z Lahti; 17.57 Z Warsz.: 
pogadanka sportowa I wiadomosci sportowe; 18.16 Lokalne 
władomości sportowe; 18.15 Z Katowic: miniatury fortepin- 
rowe wyk. Z. Hrachocki; 18.16 Odczyt: „W 256-lecie zgona 
wielkiego polskiego astronoma: Jana Hevellusza* wyg? 
prof. Ludwik Wygrzywalski; 18.55 Program na dzień na- 
atępny; 19 Audycja strzelecka; 19.38 Dyskutujmy: „Kom. 
promila w życiu”, dinļog z sumieniem, audycja w «pr. J. 
Michałowskiego; 19.56 Pogadunka aktualna; 20 Historia 
tańca (1II. audycja): „Ewolucja walca“ audycja w opr. 
St. Głowackiego. Wyk.: Mała ork. PR. pod dyr. Z. Górzyń- 
skiego; 20.45 Dziennik wieczorny 1 pogadanka aktualna; 
2] Muzyka taneczna w wyk. Malej ork. pod dyr. Z. Gó 
rzyńskiego, zapowiadają speakerzy biorący udział w Wiel- 
klm Konkursie Radiowym. 21.46 Nowości llteraekie omówi 
Wacław Rogowicz; 22 Koncert wieczorny w wyk. orkiestry 
aymfoniczne] PR. pod dyr. G. Fitełberga; 22.30 Ostatnie 
wiedomości dziennika wleczornego, przegląd prasy | komu- 
nikat meteorologiczny; 23 Muzyka taneczna z płyt. 

WARSZAWA 6.15 p. Kraków; 18.10 Płyty; 18.36 Program; 
14.35 Andycja dla wsi; 19 p. Kraków; 23.38 Płyty. 

LWÓW 6.15 p. Kraków; 14.55 Giełda Iwowska; 15 „Tra- 
chę pieśni, trochę słowa“ — aud. dla dzleci; 15.20 Wiado- 
mości bieżące; 15.36 p. Krakó; 18.19 Pieśni ladowe różnych 
narodów ; 18.35 Minuty literackie; 18.55 p. Kraków; 23 Kon- 
cert życzeń. 

KATOWICE 6.15 p. Kraków; 13 Andycja dla arkół; 13.20 
Koncert życzeń; 14.35 Wledomości bieżące; 14.33 Wiada- 
mości giełdowe; 14.35 Płyty; 14.45 p. Kraków; 18.46 Lekcja 
języka polskiego; 18.55 p. Kraków; 23 „Gdy karnawał się 
kończy“ — muz. taneczna z płyt. 

" ŁÓDŹ 6.15 p. Kraków; 15 FAtaratura przez mikrofon dla 
wszystkich; 15.16 Płyty; 15.27 Łódzkie wiadomośei giełdo- 
we; 15.30 p. Kraków; 18.48 Audycja literacka; 18.55 p. Kra 
ków. 

PROGRAM ZAGRANICZNY 


WIEDEŃ 18 Audycja reglonalna; 13.26 Wesoły wieczór 
karnawałowy; 21 Wesołe słuchowisko sportowe. 

RZYM 17.15 Muzyka taneczna; 21 Wieczór oper. 

LONDYN REG. 18 Aud. dla dzieci; 20.30 Recital fortep. 
21 „Swing Music“ — tr. z Ameryki; 21.30 Koncert (utwo- 
ry Strausaż); 22.15 Koncert wokalna instrumentalny. 

RADIO PARIS 18 Koncert orklestrowy; 21.30 ,„,„Gweu- 
doline“ — opera Chahbrlera. 
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Dziś akademia z udziałem prof. 
Torczynera i dra Lewinsona 

Towarzystwo Przyjaciół Uniwersytetu He- 
brajskiego w Jerozolimie, Oddział w Krakowie, 
urządza Uroczysią Akademię dziś w poniedzia- 
tek, 28 bm. na klórej profesor Uniwersytetu 
Hebrajskiego w Jerozolimie dr Harry Torczy= 
ner wygłosi odczył n. t. „Rewelacyjne odkrycia 
biblijne w Łachisz*. Akademia odbędzie się w 
sali „Solidarności-Bnei-Brith' przy ul. Gertru- 
dy 7 o godz. 8.15 wiecz. Wstęp wyłącznie za 
zaproszeniami. 

W XX. Akademii Uroczystej bierze udział 
prócz prot. H. Torczynera również b. poseł dr 
Abraham Lewinson, delegat Uniwersytetu w 
Jerozolimie, który wygłosi prelekcję na temat 
„Uniwersylet Hebrajski w Jerozolimie w dobie 
obecnej”. 

Dr Lewinson pochodzi z Łodzi, uniwersytet 
ukończył w Charkowie, gdzie brał czynny u- 
dział w życiu społecznym i narodowym. Po woj- 
nie jako poseł na Sejm i wiceburmistrz Brze- 
ścia n. B. zajmował się intensywnie zagadnie- 
niami życia żydowskiego. Przez szereg lat stał 
na czele Keren Hajesodu w Polsce, a obecnie 
od dwóch lat pracuje w Departamencie Orga- 
nizacji i Informacji Uniwersytetu Hebrajskie- 
go. 

Dr Lewinson jest wybitnym mówcą i znawcą 
problematów życia duchowego żydostwa. Jest 
on autorem szeregu dzieł, a ostatnio jego fun- 
damenlalna praca p. t. „Dzieje ruchu hebraj- 


skiego NOK orze“ zdobyła sobie rozgłos i u- 
znanie c. „ulturalnego świata żydowskie- 
go. W un. „sm roku zokazji 100-lecia Puszki- 


na przełożył on na język hebrajski poemat „Eu- 
geniusz Onegin“, 


BUDAPESZT 18.30 Muzyka cygańska; 20.10 Koncert 
Beethovenowskl, w progr. in. in. IX symlonia; 22.05 Maua- 
zyka taneczna. 

POŻEGNANIE KARNAWAŁU W AUDYCJI RADIOWEJ 

Du. 1 marca o godz. 16.15 organlzuje Rozyłośnia Poznań- 
ska na fall ogólnopolskiej audycję. która będzie pożegna. 
niem karnuwału. Będzie to wesols i pogodna mozaika, 
składająca się z plonenek, żartów muzycznych i słownyeh, 
poświęconych ..osiatkom", które obchodzone FL] 
hucznie 1 wesoło. 


zawsze 


Tegoż dnia o godz. 19 usłyszą radiosłuchacze audye ję 
w opracowanlu tegorocznego laureata nagrody miasta Pe 
znania, znakomitego pisarza Stanlstuwa Wasylewskiega. 
Audycja ta p. t. „Z teki Chochlika* będzie osnuta na tla 
fraszek niezapomnianego huimorysty lwowskiego, Włodzi- 
mierza Zagórskiego. 

Na zakończenie karnawału organizuje Polskie Radio toge 
wieczoru od godz. 21 do 24 ostatuią karuuwałową wlerzop- 
nicę taneczną, w czasle której przygrywać hędą dwle oP- 
kłestry: Mała Orkiestra pod dyrekcją Zdzisława Górzy ń- 
sklego oras Kapela Ludowa Tellksa Dzierżanowskiega. 
wieczór ten urozmalcą refreny śpiewane przez „Trójkę 
radłową* oraz wesołe przyśpiewki Jerzego Klimaszew- 
skiego. 


za jego piękny odczyt, zapewniając raz jeszcze 
Szan. Gościa, że słowa jego, pełne otuchy, opty- 
mizmu i wiary, nie przeminą bez echa i będą 
dła nas zachetą do wzmożenia wysiłków dla 
przyspieszenia realizacji ideału odrodzenia na- 
rodowego. 

— 0 0 —— 


Przyjęcie w Bnej Brit 

W sobotę w godzinach wieczornych, obecny 
był p. dr Ruppin na herbatce, urządzonej z o- 
kazji jego pobytu, przez Agencję Żydowską, 
Egzekutywę Org. Syjonistycznej oraz Wizo. 
Wobec (tłumnie zebranych przedstawicieli 
wszystkich ugrupowań syjonistyeznych powi- 
tał czcigodnego gościa prezes komitetu Lokal- 
nego p. dr Spiegel, poczem p. dr Ruppin podzie- 


w kilku słowach podziękował szan. prelegentowi ! lił się z zebranymi szeregiem ciekawych uwag 


na temat obecnej sytuacji w syjonizmie. Wy- 
wody swe uzupełnił następnie mówca odpowie- 
dziami, udzielonymi na szereg skierowanych do 
niego pytań. Dr Ruppin podał m. in. ciekawe 
wyjaśnienia w sprawie ewentualnych możliwo- 
ści kolonizacyjnych na obszarze tzw. „Nege- 
wu“, oraz szczególnie podkreślił zasługi „Wi- 
za* w dziele odbudowy Palestyny. 

Niezwykle ciekawe wywody prof. Ruppina, 
które miały charakter swobodnej pogadanki, 
wysłuchane zostały przez wszystkich z głębo- 
kim zainteresowaniem. Na zakończenie, prze- 
wodniczący wieczoru p. prez, dr Spiegel w ser- 
decznych słowach podziękował gościowi za je- 
go wyczerpujące uwagi. 

X Ek] F 

W piatek wieczorem byl p. Dr. Ruppin go- 

ścieni krakowskiej Ligi Pracującej Palestyny. 
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Tydzień 
giełdowy 


Światowe giełdy papierów wartościowych wyka- 
zały w tygodniu ubiegłym znaczną poprawę na- 
strojów, głównie wskutek odprężenia w międzyna- 
rodowej sytuacji politycznej. 


GIEŁDA NOWOJORSKA 


miała na ogół usposobienie mocne. Wpłynęła na to 
z jednej strony poprawa międzynarodowej sytu- 
acji polilycznej, z drugiej zaś strony działało tu 
ożywienie na giełdach towarowych i zwyżka cen 
niektórych surowców, wreszcie wzrost stanu za- 
trudnienia w przemyśle żelazo-stalowym. 

Pożyczki polskie miały tendencję  niejednolitą. 
W dniu 25 lutego br. notowano (w nawiasach cy- 
fry z 18 bm.): 8% Pożyczka Dillonowska 58.— 
(56.3734), 7% Pożyczka Stabilizacyjna 78.124 
(77.50), 6% Pożyczka Dolarowa  61.37%4 (63.75) 
1% poż. m. st, Warszawy 57.25 (53.374), 7% Po- 
życzka Śląska 56.8714 (54,874). 


NA GIEŁDZIE LONDYŃSKIEJ 
panował nastrój ożywiony. Pad wpływem korzyst- 
nej oceny międzynarodowej sytuacji politycznej 
popyt na akcje i papiery procentowe poważnie się 
zwiększył, a kursy podniosły się do dawno nieno- 
tvwanego poziomu. Szczególnie silną zwyżkę wy- 
kazały akcje przodujących przedsiębiorstw prze- 
mysłowych, nabywane zarówno przez spekulację, 
jak i przez szerokie sfery publiczności. Do zwy- 
żki notowań przyczyniły się w niemałej mierze za- 
kupy dokonywane na rachunek kontynentu. Na 
szczególną uwagę zasługuje duża zwyżka akcyj me- 
talowych, wywołana haussą na londyńskim rynku 
metali nieżelaznych. : 

Również 


GIELDA PARYSKA 

wykazywała tendencję zwyżkową. Skorzystały z 
tego przede wszystkim papiery międzynarodowe, 
które osiągnęły poważny wzrost notowań. Zwyżka 
papierów międzynarodowych pociągnęła za sobą 
haussę na papiery krajowe, a zwłaszcza przodują 
ce akcje przemysłowe. Zdaniem sfer giełdowych, 
wzmocnienie tendencji tłumaczy się z jednej strony 
przejaśnieniem na horyzoncie politycznym, z dru. 
giej zaś strony zniżką franka francuskiego, co 
wzmogło szczególnie popyt na akcje w walutach 
obcych. Pominio spadku franka, renty francuskie 
jakoteż akcje Banku Francuskiego zdołały utrzy= 
mać się na dotychczasowym poziomie. 

GIEŁDA AMSTERDAMSKA 


miała tendencję mocną, co przypisać należy po- 
prawie sytuacji politycznej, jakoteż pomyślnym 
wiadomościom z Wall-street oraz z Londynu i Pa- 
ryża. Obroty na 


G. FRÓSCHEL 
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Już nigdy więcej nie śpiewała piosenki miłos- 
nej na balkonie pomiędzy kwiatkami floksji, 
—— i tak nie zwabiłaby nią Ottona. Wiedziała, 
że wymknął się z jej koła uczuć i uległ silniej- 
szej, bardziej błyszczącej pokusie, pokusie bo- 
gactwa, zbytku i przyjemności, nieprzepartej 
pokusie wyrachowanej, układnej, błyskotliwej 
kobiecości, z którą jej proste powaby nie mo- 
gly .się mierzyć. Qna nie była do tego stworzo- 
na, by o niego walczyć, pozostawało jej tylko 
jedno: czekać, 

Z niezachwianą wiarą, wpływającą z jej sta- 
nowczości i równowagi ducha, wyglądała jego 
powrotu. Zapewnił ją siowem i uściskiem dło- 
ni, że to co ludzie o nim gadają, to wszystko 
nieprawda. Wierzyła mu. I gdyby teraz on, 0- 
mamiany i uwodzony stał się nawet nicponiem, 
robiącym tylko długi, i teraz nie zwątpiłaby w 
niego. Jego niewierność, jego niegodne postę- 
powanie nie zmąciły jej uczucia, wypływające- 
go z czystych Źródeł. Groził mu bolesny upadek 
i przykre przebudzenie. Biedniejszy i nędzniej- 
Szy, niż kiedykolwiek powróci do niej, może 
nawet ścigany i znieważany. A wtedy ona musi 
być w pogotowiu z słowami pociechy, z pomo- 
cą i z nieustraszoną siłą jej miłości. 5 

Serdecznym przywitaniem na podworcu i na 
schodach, oraz różnymi sąsiedzkimi przysługa- 
wi, potrafiła Ewa pozyskać panią Gensow jako 


| 


POŻEGNANIE 


POPRAWA KURSÓW 


GIŁDZIE BERLINKIEJ 


były umiarkowane, przy nastroju spokojnym. Pu: 
kliczność brała bardzo mały udział w grze gieł- 
dowej. Większym zainieresowaniem cieszyły się 
jedynie akcje bankowe oraz niektóre akcje che- 
miczne. 


NA GIEŁDZIE WIEDEŃSKIEJ 


panował początkowo nastrój spokojny przy obro- 
tach małych i kursach zniżkujących. W środku ty- 
godnia jednak nastąpiła zupełna zmiana tenden- 
cji, wywołana mową kanclerza Schuschnigga i 
korzystną oceną międzynarodowej sytuacji poli- 
tycznej. Znaczniejszą zwyżkę wykazały w drugiej 
połowie okresu sprawozdawczego akcje piszmy- 
słu żelazno-stalowego, węglowego, cukrowego, bro- 
warniczego, samochodowego, chemicznego i meta- 
lowego przetwórczego. Również i papiery o stałym 
oprocentowaniu cieszyły się dobrym popytem i o- 
siągnęły dość znaczne zwyżki kursowe. 


GIEŁDA PRASKA 


miała początkowo także usposobienie słabe, pod 
koniec tygodnia jednak zarówno akcje jak i pa- 
piery procentowe wykazały zwyżkę 

Obroty 


NA WARSZAWSKIEJ GIEŁDZIE 


akcyj i papierów procentowych utrzymały się w 
granicach poprzedniega tygodnia. Kursy miały na- 
dal tendencję zwyżkową. Notowano (pierwsza ey* 
fra z 19, druga z 26 lutego br.:) papiery procents- 
we: 3% Premiowa Pożyczka Inwestycyjna I emi- 
sji 82.25 — 82.75, II. emisji 82.75 — 83, 3% Pre- 
miowa Pożyczka Inwestycyjna II emisji serie 93.75, 
4% Premiowa Pożyczka Dolarowa 43 — 43.15, 499 
Pożyczko Komsolidacyjna 67.75 — 67.75, 5%, Po- 
życzka Konwersyjna 68.25 — 69, 474% Wewnętrzna 
Pożyczka Państwowa 65 — 65.50, odcinki po 100 
zł. 64.25 — 64.75, 414% Listy Zastawne Ziemskie 
62.13 — 3.24, 5% |. Z. m. st. Warszawy z 1933 r 
10,25 — 70,25; akcje Bank Polski 112 — 111.25, 
Warszawskie Towarzystwo Fabryk Cnkru 36 — 
36.50Warszawskie Towarzystwo Kopalń Węgla 
30.75 — 31.75, Modrzejów 14 — 14.50, Norblin 
79 — 79, Starachowice 39.50 — 39.75. Ostrowiec 
55.50 — 55.50, Żyrardów 73.50 — 71.50, Lilpop 
63.50. 

Kursy ważniejszych dewiz zagranicznych kształ. 
towały się jak następuje (pierwsza cyfra z 18, dru- 
ga z 25 lutego br.): Amsterdam 295.90 — 295.20, 
Bruksela 89.75 — 89.50, Kopenhaga 118.45 — 118.15, 
Londyn 26.53 — 26.46, Nowy Jork czek 5.27 
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przyjaciółkę. Skoro tylko była pewna, że Otto 
wyszedł, biegła do niej na górę, siedziała z nią 
w kuchni, pozwoliła się poczęstować filiżanka 
kawy i słuchała cierpliwie, co pani Gensow o- 
powiadała i paplała o obu swych łokatorach. 
Haschkamp zbierał przy tym wiele pochwał z 
uwagi na swą skromność, a także i dlatego, że 
nie zrzędząc nigdy, zadowolony był ze swego 
pokoju. Na Wiese'go natomiast, który z każdym 
dniem miał większe wymagania, narzekała sło- 
wami tylko, w głębi ducha jednak szanowała i 
podziwiała go. lm większe miał żądania, tym 
pewniejsze stawało się dla pani Gensow, że iest 
tajemnym miiionerem. Gdy była o nim mowa, 
zdawała się Ewa być roztargniona i nie odpo- 
wiadała. Gdy stara wychodziła z mieszkania, 
by zakupić coś na kolację i pogadać z droge- 
rzystą i w sklepie z jarzynami, otwierała Ewa 
drzwi do salonu, z wahaniem przestępywała 
próg. 

Tu mieszkał Otto, tu spał na kanapie, w wi- 
trynie leżała jego bielizna i nowe krawatki, na 
stole jego zeszyt i tabela efemeryd, tu przygo- 
towywał się do swych wypraw w promienny 
świat bogactwa. Ewa widziała go oczyma wyo- 
brażni, jak szczotkował kasztanowe włosy, jak 
stojąc przed lustrem zawiązuje krawat, w lśnia 
cej tafli widziała całą jego postać. Głęboko wdy 
chała powietrze, którym on oddychał i przez 
jedną chwilę zdawało się jej, że znajduje się w 
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Mężowie zaufania Schuschnigga. 
na czołowych stanowiskach 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika“) 


Wiedeń, 27. 2. (W). Kanclerz dr Schuschnigg; 
przeprowadził szereg zmian na kierowniczych 
stanowiskach Frontu Patriotycznego, mianując 
na te placówki ludzi, obdarzonych najpełniej- 
szym zaufaniem. Kanclerz powołał czterech no- 
wych „„Frontfiihrerów', a mianowicie Reithera 
w Austrii dolnej, Stepana w Styrii, Rehrla w 
Salzburgu i Schumachera w Tyrolu. Tym sa- 
mym te odpowiedzialne placówki znajdują się 
w rękach ludzi, którzy uchodzą za bezwzględ- 
nych adherentów kursu politycznego, repre- 
zentowanego przez kanclerza Schuschnigga. 


Polepszenie w stanie zdrowia 
Thimigów 
(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika*), 


Wiedeń, 27. 2. (W). W stanie zdrowia Thi- 
migów, którzy jak już donieśliśiny, zapadli na 
tzw. papuzią chorobę, zaznaczyła się widoczna 
poprawa. Pani 'Thimig wyzdrowiała już w zu- 
pełności, a mąż jej, Hugo Thimig, przeszedł 
szczęśliwie okres najgroźniejszy. Lekka popra- 
wa zaszła też w stanie zdrowia Hermana Thi- 
miga, choć temperatura jest wciąż jeszcze dość 
wysoka. Jedynie stan dra Bondy, lekarza do- 
mowego Thimigów, budzi w dalszym ciągu pos 
ważne obawy. 


—00— 


Obfite źródło ropy pod Gorlicami 


Gorlice, 2; 2. PAT, W Krygu w gorlickim 
zagłębiu nattowym w szybie nr 10 na kopalni 
„Królówka f-my „Przymierze“ z głębokości 
przeszło 300 m. wybuchła obfita ropa, dająe 
1,5 wagona dziennej produkcji. Ogólna produk- 
cja kopalni „Królówka“ w Krygu wynosić bę- 
dzie miesięcznie akoło 70 wagonów ropy. 
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jego ramionach. Z bijącym sercem usiadła na 
kanapie, ręką gładziła plusz poduszki pod gło- 
wę i miała uczucie, jakoby dotykała płytkiego 
wgłębienia, jakie pozostawiła tam jego głowa, 
Cichutko, tak że nikt nie mógłby tego usłyszeć, 
śpiewała przy tym zwyczajną, prostą piosenkę, 
która zwabiła Ottona na dół. 

Gdy pani Gensow wracała, krzątała się szyb- 
ko Ewa koło kuchni, i czuła to dobrze, jak nie- 
zdrowe są takie przesadne wybujałości uczucia. 
W chwiłach opamiętania, uważała się za wiel- 
ką grzesznicę, a jednak wciąż wykurzystywała 
każdą sposobność, by być razem z niewiernym 
i dalekim ukochanym. | 

Pewnego razu zaskoczył ją Haschkamp w 
pokoju Ottona. Nie będąc słyszanym, okrągła. 
wy, żażywny sekretarz wszedł i przez półmrok, 
wypełniający pokój zapytał: „Cóż tu robi mała 
panienka, sama, tak po ciemku?* 

Z płonącymi policzkami podskoczyła z kana- 
py. „Nie, panie Haschkamp“, 

„Siedź pani sobie, dziecko, wystarczy dla nas 
obu miejsca na tym starym mebiu. ile właści. 
wie pani ma lat, Ewo?* 

„Przeszło ośmnaście*, 

„Pani pracuje tam w „Zdroju Ekkeharda*, 
a teraz ma pani urlop?“ 

„Tak, 


(C. d. n.) 


Choroby weneryczne, zwane także choro- 
bami płciowymi, stanowią obok gruźlicy i ra- 
ka jedną z najcięższych plag ludzkości. Szko- 
dy, wyrządzune przez nie gospodarce społecz- 
nej, są olbrzyinie. Dość powiedzieć, że w Sta- 
nach Zjednoczonych Aineryki Północnej o- 
bliczają straty, spowodowane chorobami we- 
nerycznymi, na 630 milionów dolarów rocz- 
nie; w Niemczech na leczenie chorych wene- 
rycznie ubezpieczonych wydają Kasy Chorych 
rocznie ponad 22 miliony złolych, u nas, w 
Polsce, koszta te również idą w miliony. Więk- 
sze jednak i boleśniejsze, niż w dziedzinie ma- 
terialnej, są straty, które choroby wenerycz- 
ne wyrządzają człowiekowi, jako jednostce i 
jako członkowi rodziny. l o tych-to stratach 
pragniemy w artykule tym poinówić. 

Z chorób płciowych trzy są najpoważźniejsze: 
rzerzączka czyli t. zw. tryper, kiła zwana ró- 
wnież sylilisem i wrzód miękki. Wszystkie te 
cierpienia są 

cierpieniami zakaźnymi, 


przyczym — jak już nazwa sama wskazuje — 
do zakażenia przychodzi najczęściej na sku- 
tek obcowania płciowego z osobami chorymi. 
Najstarszą z nich, najdawniej znaną, jest rze- 
żączka, wspominana już nawet w Starym Te- 
slamiencie. Kiła, czyli syfilis, rozpowszechnio- 
ny został w Europie po raz pierwszy z końcem 
XV-go wieku, a jej przeniesienie do nas przy- 
pisują Kolumbowi i jego inarynarzom, którzy, 
odkrywszy Amerykę, przywieźli do Hiszpanii 
wraz ze ziupionyin złolein także i nową, nie 
znaną przedtem plagę — syfilis. 

Dawniej wszystkie te choroby uważano za 
różne stadia jednego i tego samego cierpie- 
nia. Dziś, pod odkryciu zarazków wywołują- 
cych je, wiemy, że tak nie jest. I wiemy rów- 
nież, że niektóre z nich, jak wrzód miękki, są 
cierpieniami, ograniczonymi Ściśle do miejsca 
zakażenia i co 14 jwyżej do sąsiadujących z 
nim gruczcłów limfatycznych; inne, jak rze- 
żączka, ograniczają się tylko do błon ś$łuzo- 
wych. Sytilis natomiast, czyli kiła, jest cho- 
robą atakującą cały ustrój; stąd też w całym 
ciele ludzkim nie ma takiego narządu, który 
by nie mógł być chorobą tą dotknięty. 

Tymi też dwiema chorobami. jako najgreż- 
niejsyini, zajmiemy się przede wszystkini. O- 
bydwie one są w pierwszym rzędzie choroba- 
mi mieszkańców miast, obydwie dotyczą prze- 
de wszystkim ludzi wolnych. Żonaci, wzgię- 
dnie kobiety zamężne, zarażają się znacznie 
rzadziej. Ofiarą zarażenia padają przeważnie 
ludzie młodzi, niedoświadczeni, nieuświado- 
mieni, przyczym najczęstszym źródłem 2əra- 
żenia bywa prostytucja. 

Kiła jako ta choroba, która atakuje cały or- 
ganizrn „jest najgroźniejszą ze wszystkich cho- 
rób płciowych. Zarazkiem, który ją wywołuje, 
jest t zw. 

krętek blady, 


zarazek trudno wykrywalny, wyglądający jak 
sprężynka o kilkunastu regularnych skrętach. 
Długość jego nie przekracza kilku do kilk- 
nastu tysiącznych części milimetra. Wtargną- 
wszy w drobniutką, nieraz gołym okiem uiedo- 
strzegałną rankę w skórze lub błonie śluzo- 
wej, powoduje krętek blady po 8—30 dniach, 
czasem i później, powstanie t. zw. wrzodu 
twardego, stanowiącego stadium pierwsze kiły. 
Wrzód taki, któremu po upływie 4 tygodni od 
zakażenia towarzyszy niebolesny obrzęk są- 
siadujących gruczołów chłonnych, nieleczony 
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(horoby weneryczne 


ganiźmie. W krwi, która do 5-go tygodnia po 
zakażeniu pozostaje „czysta“, występuje już 
z początkiem 6-go tygodnia t. zw. dodatni od- 
czyn Wassermanna. 

Okres drugorzędny kiły, charakteryzujący 
się bólami głowy, zwłaszcza w nocy, wysypką 
rozsianą po całyin ciele, owrzodzeniami na 
błonach śluzowych, które-to zmiany, nawet 
nieleczone, znikają po pewnym czasie, by po 
upływie 3—6 miesięcy z nowu powrócić — 
trwać może w ten sposób 2—5 lat, wywołujące 
przy tym zmiany chorobowe w mózgu, oczach, 
w nerwie słuchowym lub w innych narządach 
wewnęlrznych, a nawet w naczyniach krwio- 
nośnych i sercu. A można do zmian tych w o- 
góle nie dopuścić, jeśli chory już w okresie 
pierwszyim podejmie energiczne i wystarczają- 
co długie leczenie, zalecone przez lekarza. 

Kiła nieleczona lub niedostatecznie leczona 
w pierwszym i drugim okresie, przechodzi po 
kilku dalszych latach stanu utajenia w sta- 
dium trzecie, w stadium głębokich, rozległych 
owrzodzeń, t. zw. 


kilaków, 


niszczących kości, skórę, atakujących nerw 
wzrokowy, serce i główną tętnicę (aortę), a 
także mózg, rdzeń pacierzowy i inne narządy. 
Ponadto pewna, na szczęście niezbyt znaczna 
ilość za krótko lub wcale nieleczonych pacjen- 
tów zapada w 10—15 po zarażeniu na paraliż 
postępowy iub wiąd rdzenia (tabes), co wobec 
tego, że doiyczy to juź ludzi dojrzałych, często 
żonatych i ojców rodzin, stanowi szczególnie 
ciężki cios, skoro głowa rodziny staje się na- 
gle niezdoina do pracy zawodowej. Ten, który 
dotychczas utrzymywał rodzinę, staje się na- 
gle jej ciężarem. Rodzina traci swego żywi- 
ciela. 

Nie na tym koniec jednak. Syfilis mści się 
nie tylko na samyin chorym, ale także i na 
jego potomstwie, które albo rodzi się martwe, 
albo też chore na 


kiłę wrodzoną. 
Duży odsetek dzieci umiera, te zaś, które u- 
trzymują się przy życiu, wykazują poza obja- 
wanii właściwej choroby także poważne braki 
inteligencji, nieraz wręcz głuptactwo lub idio- 


tyzm, głuclioniemotę, padaczkę, ciężkie scho- | 


rzenia wzroku. Można tedy śmiało twierdzić, 
że kiła prowadzi do zwyrodnienia rasy ludz- 
kiej i jako taka wyrządza nieobliczalne szko- 
dy społeczeństwu. 

Rzeżączka, wywołana tak zw. dwoinkami 
N ¿sera (gonokokami), jest w przeciwieństwie 
do kiły chorobą błon śluzowych, wobec czego 
życiu prawie nigdy nie zagraża. Jednakowoż 
często w jej przebiegu występujące powikła- 
nia prowadzić niogą u mężczyzn do poważnych 
następstw, czasami nawet — w rzadkich na 
szczęście wypadkach zapalenia i zesztywnienia 
stawów — do trwałego kalectwa. U kobiet zaś, 
u których w ogóle leczenie tej choroby jest 
trudniejsze i znacznie więcej czasu zajmuje, 
może na skutek wtargnięcia choroby po przez 
macicę do jajowodów i jajników przyjść do 


trwałej bezpłodności. 


I to właśnie pozbawienie kobiety tego, czego 
ona sobie najczęściej gorąco życzy, co jest jej 
najwyższym dobrem: macierzyństwa — staje 
się jej cichą tragedią, którą wlecze już odtąd 
za sobą przez całe życie. 

Trzecie z chorób płciowych, wrzód miękki, 
jest cierpieniem stosunkowo łagodnym, miej- 


przechodzi w okres drugi, który świadczy już 'scowym, dość łatwym do wyleczenia i nie 


ę rozpowszechnieniu się choroby po całyuı or- l przędstawiającym większego niebezpieczeń- } 


STAŁA ABONENTKA Z DĘBICY. 


| nie na przeciąg 14 dni Opaski krochmalnej (przez 


Odpowiedzi 
redakcji: 


TALMID. 1) Przyczyną może być katar pęcherza 
i zażywanie salolu sprowadziłoby tu zapewne po- 
żądaną zmianę. Jest to jednak tylko przypuszcze- 
nie, na którym — bez badania — trudno polegać. 
— 2) Czy wpłynie dodatnio na wzrost — to trudno 
powiedzieć. W każdym jednakże razie wpłynie 
korzystnie na zdrowie. 

PIEKNA CERA. I owszem, wpływ na pryszcze 
niewątpliwie korzystny. Przy tym zupełnie nie- 
szkodliwe. 

WDZIĘCZNA LINKA, LAT 2L 1) i2) Proszę wcie- 
rać codziennie w skórę głowy, pomiędzy włosy, 
spirytus salicylowy. Przydałoby się również na- 
świetlanie skóry głowy lanipą kwarcową. — 3) 
l wypadanie włosów i łupież i świąd są objawami 
jednego i tego samego cierpienia skóry głowy, mia- 
nowicie t zw. łojotoku. — 4) Niezawsze się to daje 
uzyskać. Można i tu próbować naświetlania lampą 
kwarcową. — 5) Pa umyciu rąk wcierać w wilgot- 
ną jeszcze skórę kilka kropel mieszaniny gliceryny 
z sokiem cytryny, 
Trzeba ko- 
riecznie powtórzyć zastosowaną już uprzednio ku- 
rację i stwierdzić, czy usunięta została także i 
główka pasożyta. 

SZUMIĄCA MŁODOŚĆ. 1) Bez badanie przez le- 
karza chorób uszu nie można sobie o tym wyrobić 
zdania. — 2) Może nacierania spirytusem kamforo- 
wym usuną te dolegliwości. — 3) Wskazane na- 
przemienne, gorące i zimne, kilkominutowe kąpiele 
rąk i nóg, a potęm masaż. 

C. M. — 16. 1) Środka, któryby opóźniał porost 
włosów, medycyna nie zna. Są tylko środki, usuwa: 
jące zarost chemicznie łuk mechanicznie, na kilka 
do kilkunastu dni. — 2) Środki, działające chemi- 
cznie, zazwyczaj odbijają się niekorzystnie na sta- 
nie cery. — 3) W każdej drogerii udzielą Panu in- 
formacyj. 

ZROZPACZONA 20. Sądzimy, że najrozsądniej 
Tani zrobi, zwróciwszy sie do lekarki chorób ko- 

j biecych i to właśnie w chwili takiego obrzęku. O 
zabiegu operacyjnym prawdopodobnie nie należy 
tu myśleć, jednakowoż tylko naoczne zbadanie 
pozwoli na jasne i stanowcze orzeczenie. 

CZARNOBREWKA Z K. 1) Mycie włosów w wy- 
ciągu orzecha włoskiego zachowuje doskonale ich 
czerń. — 2) I owszem — 3) Najlepsze wyniki daje 
nagrzewanie przy pomocy diatermii. — 4) Założe- 


lekarza-kosmetyka) spowoduje niewątpliwie 
szczuplenie. 
| MŁODA MĘŻATKA. Na pytanie ło udzieliliśmy 
już w numerze poprzednim odpowicj i. Na stan 
umysłowy dziecka to napewno nie wpłynie; do- 
brze byłoby jednak zwrócić uwagę na to, jak za. 
r M się ona, kiedy nie wie, że jest pod kon- 
trolą. s 

CODZIENNA CZYTELNICZKA. Trzeba zwracać 
uwagę na dietę. A więc: wzbronione szczaw, szpi. 
nak, pomidory, rabarbar, kapusta, jabłka, herbata, 
kakao, czekolada. 

WDZIĘCZNA. 1) Umiejętnie wykonywany ma- 
saż powinien zmarszczki te usunąć. 1) Proszę, się 
zastosować do rady, udzielonej wyżej pod „Wdzię- 
czna Linka, lat 21“ pnnkt 5. 

R. BR., MYSŁOWICE. Trudno na odległość, nie 
widząc, radzić. Czasami jednak dobrze zrobi w 
podobnych wvpadkach naświetlanie promieniami 
Roentgena. Proszę się zwrócić do wytrawnego 
roentgenologa! 

| H. P. 42. Przedewszystkim musi Pan zasięgnąś 
porady lekarza chorób nerwowych, który ustali, 
w jaki sposób przywrócić Pann zachwianą równo- 
, wagę nerwową, a dopiero potem będzie można 
į przystąpić do leczenia braków w sferze zaburzeń 
seksualnych. 
(Reszta odpowiedzi w następnym dodatku). 


ze- 


stwa. — Wszystkich chorób wenerycznych 
mozna przy zachowaniu pewnych, niedużych 
i zresztą, ostroźności uniknąć i wszystkie one, 
jeśli już nawet przyjdzie do zakażenia, są ule- 
czalne. Im wcześniej przystępuje się do lecze” 
nia, tyim ono jest łatwiejsze i prędsze. 
Dr AA 
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Walne Zgromadzenie 
Polskiego Zw. Pilki Nożnej 


odrzuca antysemickie wnioski ekr. poznańskiego 


Zniesienie karencji -- 


Nie będzie II Ligi -- 


Dąb nie wraca do Ligi 


W sobotę przed południem rozpoczęły się 
w Warszawie dwudniowe obrady walnego zgro 
madzenia Polskiego Związku Piłki Nożnej. 
Obrady zagaił prezes PZPN. płk. Glabisz, któ- 
ry po okolicznościowym przemówieniu, zapro- 
ponował na przewodniczącego dyr. Konopkę z 
z Łodzi. 

Uchwalono wysłać depesze do b. prezesa P. 
Z. P. N, gen. Bończy-Uzdowskiego. Stwierdzo- 
no obecność delegatów wszystkich okręgów, 
przyczem podział głosów wygląda następują- 
co: Liga i Śląsk po 48, Warszawa 40, Lwów 29, 
Łódź 25, Poznań i Kraków po 24, Zagłębie 22, 
Pomorze 17, Stanisławów 12, Śląsk podokr. ro- 
botniczy 8, Wołyń 6, Wilno 5, Białystok, Pole- 
sie po 4, Lublin 3. — Ogólna ilość głosów 319. 
większość absolutna 160, kwalifikacyjna 213 
głosów. | 

Po przyjęciu protokułu poprzedniego zebra- 
nia, przystąpiono do 


dyskusji nad działalnością zarządu, 


która wypadła spokojnie i rzeczowo. 
W odpowiedzi na przemówienia płk. Glabisz 
oraz członkowie zarządu PZPN udzielali wy- 


czerpujących wyjaśnień. Po kilkugodzinnej | 


dyskusji udzielono zarządowi absolutorium, 


W sobotę popołudniu odbyły się dalsze obra ! 


dy walnego zebrania polskiego związku piłki 
nożnej. Walne zebranie rozpatrzyło szereg 
wniosków, zgłoszonych przez okręgi. 

Wniosek poznańskiego okręgu o skreślenie 
Żydów z listy klubów i sędziów 


nie był głosowany wobec oświad- 
czenia pik. Glabisza, że wniosek 
podobny jest niezgodny z okólni- 
kiem Zwiazku Polskich Związków 
a Sportowych. 


Wnioskodawcy wobec tego zmodyfikowali 
swój wniosek na dezyderat na walne zgroma- 
dzenie Zw, Polskich Związków Sportowych. 


W głosowaniu wniosek i w tej for- 
mie został odrzucony olbrzymią 
~  większościa głosów. 


Wniosek śląskiego okręgu o powiększenie 
ligi do 12-tu klubów został wycofany, gdyż po- 
stanowiono rozważyć go łącznie ze sprawą od- 
wołania Dębu. +. mił 

Wniosek o utworzenie drugiej Ligi, zgło- 
szony przez wileński okręg nie uzyskał kwa- 
lifikowanej większości i został przez to odrzu- 
cony. , 

Odrzucono również wniosex pg 
ślenie z listy członków Polskiego Związku Pił- 
ki Nożnej wszystkich klubów, których nazwa 
i statut wskazują na przynależność do przed- 
siębiorstw przemysłowych lub ah ję Í 

Następnie postanowiono ujednos AE sy 
stem udzielania głosów klubom na walnym 
zgromadzeniu okręgów przez gto oe sy- 
stemu premiowania klubów za pracę sm 
wawczą. Kluby, które będą mogły 2 BE -spapi 
większą ilością drużyn: uczestniczący dac 
strzostwach okręgowych» będą ką a 
większą ilością głosów» ALT i go 
kluby będą miały i ilość głosów 

szczególnych klasac 
TW PE zakończyły się „dwudniowe o- 
brady Polskiego Związku Piłki A 

W niedzielę rozpatrzono szereg dalszych 
wniosków przedstawionych przez okręgi. Z 
ważniejszych wniosków a zbyt daleko 
idące wnioski okręgów kresowych. 

Zaniechano projekt utworzenia tak zw. cen- 
tralnego okręgu piłkarskiego na terenach cen- 


iralnego okregu przemysłowego. Odrzucono 


ek Poznania o skre- 


także wniosek o połączenie okręgu lubelskiego 
z Wołyniem. 

Wniosek Ligi i okręgu poznańskiego doty- 
czący zakazu rozgrywania przez jednego gracza 
zawodów o mistrzostwo w barwach dwóch klu- 
bów w ciągu tego samego roku został uchwa- 
lony, przyczym ustalono, że w razie przejścia 
zawodnika z jednego klubu do drugiego musi 
nastąpić conajmniej dwumiesięczna przerwa w 
rozgrywaniu przez niego zawodów o mistrzo- 
stwo. 

Dłuższą dyskusję wywołał wniosek o dopu- 
szczenie do rozgrywek o wejście do ligi wice- 
mistrzów z okręgów liczących ponad 100 klu- 
bów. 

Wniosek ten nie uzyskał większości. 

Walne Zebranie nie zgodziło się także na po- 
większenie liczby klubów ligowych do 12. 

Walka o Puchar Polski im. Pana Prezydenta 
R. P., jak ustalono, rozegrana będzie w przy- 
szłości przy udziale graczy ligowych w repre- 
zentacjach okręgowych. 

Następnie przyjęto jednogłośnie wnioski wy- 
szkoleniowe przedstawione przez zarząd Pol- 

skiego Związku Piłki Nożnej. 

Karencja została zniesiona (!) 

Przed samym zakończeniem zebrania wypły- 
nęła sprawa Śląskiego „Dębu“. Wniosek w tej 
sprawie zgłoszony przez delegatów śląskich o 
: reasumcji uchwały zeszłorocznego Walnego Ze- 
! brania został odrzucony. 

Po wycofaniu szeregu wniosków mniejszej 
wagi przez okręgi przystąpiono do wyborów. 
uzupełniających. 

Na pierwszego wiceprezesa wybran.o na miej- 
sce płk. Żołędziowskiego, który zgłosił rezygna- 
cję, ppłk. Pichetę. Płk. Żołędziowski zgodził się 
objąć referat spraw zagranicznych. Zastępcą 
płk. Żołędziowskiego został p. Mallow. Sekreta- 
rzem wybrano p. Michałowskiego. Zastępcą re- 
ferenta wyszkoleniowego — p. Tadeusza Fo- 
rysia, przewodniczącym Wydziału Spraw Sę- 
dziowskich oraz czwartym wiceprezesem związ- 
ku — kpt. Kaflińskiego, zastępcą Przewodni- 
czącego W. S. S. p. Muszyńskiego, poza tym do 
W. S. S. weszli pp. Sienkiewicz i Hasselbusch. 
Do Wydziału Gier i Dyscypliny wybrano po- 
nownie wszystkich wylosowanych członków 
wydziału. 

Delegatami na Walne Zebranie Z. Z. wybrano 
płk. Rudolfa z Warszawy i p. Konopkę z Łodzi. 


——QO— 


Zjazd prezesów żydowskich klu- 
bów sportowych województwa 
krakowskiego 


W ramach mistrzostw tenisa stołowego Zwią- 
zku Makkabi w Polsce, które rozegrane zostaną 
w dniach 12 i 13 marca w Tarnowie — odbę- 
dzie się dnia 13 bm. zjazd prezesów wszystkich 
żydowskich klubów sportowych województwa 
krakowskiego przy udziale prezydium Egzeku- 
tywy Krak. Okr. Zw. Makkabi. 


NOWY PREZES KRAKOWSKIEGO 
ZWIĄZKU BOKSERSKIEGO 

Onegdaj odbyło się nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie Krakowskiego Okręgu Związku Bok- 
serskiego, zwołane celem wybrania nowego 
prezesa, po ustąpieniu p. kpt. Wilczyńskiego. 
Prezesem został wybrany p. Biliński. 
SENSACYJNA PORAŻKA KOSZYKARZY 
CRACOVII 

W dalszym ciągu mistrzostw koszykówki 0- 
kręgu krakowskiego Olsza odniosła sensacyjne 
zwycięstwo nad Cracovią oraz Wawel nad Wi- 


słą, 


MECZE PIŁKARSKIE W KRAKOWIE 


W dniu wczorajszym rozegrano w Krakowie 
trzy mecze piłkarskie. Wyniki były następu- 
jące: 


Cracovia-Błyskawica (Śląsk) 7:1 (4:0) 

Cracovia wystąpiła w kompletnym składzie 
i łatwo uporała się z słabym zespołem śląskim. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Korhas, Stę- 
pień, Zembaczyński, Szeliga i Skalski. dla Bły- 
skawicy Wycisk. 


Wisła — Korona 12:0 (4:0) 

Rówuież i Wisła grała w pełnym składzie, 
gromiąc przeciwnika 12:0. Obfitym łupem 
bramkowym podzieliła się „piątka“ ataku. 


Garbarnia —Zwierzyniecki 5:0 (3:0) 
W zespole Garbarni grało tylko trzech zawo- 
dników eksligowych, a to Pazurek II i Stankusz 
w obronie, oraz Polus. Odmłodzony zespół lu- 
dwinowski wypadł bardzo dobrze. Bramki 
zdobyli Polus 3, Nowak i Kopczyński, 
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WALNE ZGROMADZENIE Ż. K. S. MAKKABI 


Doroczne Walne Zgromadzenie najstarszego 
i najpopularniejszego żydowskiego klubu spor- 
towego Makkabi, odbędzie się w dniu 27 mar- 
ca br, 


„OGNISKO* WYCOFAŁO SIĘ 
Z MISTRZOSTW HOKEJOWYCH POLSKI 


Wilno, 2. 2. Na znak protestu przeciwko 
nieprzybyciu Warszawianki do Wilna, „Ogni- 
sko* wycofało się z mistrzostw hokejowych 
Polski. „Warszawianka“ w ten sposób wygra- 
ła mecze walkowerem. 


JAZDA NA LODZIE Z SZYBKOŚCIĄ 
100 KM NA GODZINĘ 

Chojnice, 27. 2. W ramach Tygodnia Spor- 
tów Zimowych na jeziorze Charzykowskim od- 
były się zawody jachtingowe o sprawność ster- 
ników z zamianą bojerów na każdym okręże- 
niu. Podczas zawodów uzyskano szybkość bo- 
jerów ponad 100 klm na godzinę. 

W klasie 15 m. kw. bojerów pierwsze miej- 
sce zajął Lakn. W klasie 12 m. kw. bojerów. 
zwyciężył Kądziela. 


Polscy narciarze 
na mistrzostwach świata 


Lathi, 27. 2. Na mistrzostwach narciarskich 
świata w Lathi rozegrany został w sobotę bieg 
na 18 klm otwarty i do kombinacji, 

Bieg ten zakończył się zdecydowanym zwy- 
cięstwem Finnów i Szwedów nad Norwegami. 
Zwyciężył Fin Pitkaner w czasie 1.09.37. 

Z zawodników środkowo-eropejskich najlep 
szy wynik uzyskał Włoch Demec klasyfikując 
się na 34-ym miejseu. 

Z Polaków najlepsze miejsce zajął Nowacki 
— 72-gie za trzema Włochami i Jugosłowia- 
ninem. Nowacki wyprzedził wszystkich Niem- 
ców, Czechów, Szwajcarów, Austriaków, E- 
stończyków i Japończyków. Drugi z Polaków 
Karpiel zajął 112-te miejsce, Wnuk był 150, 
Wawrytko 166 a Stanisław Marusarz 171-y. — 
Czas Nowackiego 1:16:58. W zawodach do 
kombinacji Marusarz zajmuje 46-e miejsce £ 
notą 160 i pół pkt. 


Zimowe mistrzostwa pływackie 
okręgu krakowskiego 


W dniu wczorajszym odbyły się w Krakowie 
zimowe mistrzostwa pływackie okręgu krakow= 
skiego przy udziale kilkunastu zawodników i 
czterech zawodniczek Cracovii i Wisły, Wyniki 
osiągnięto słabe, a w konkurencji pań wręcz 
beznadziejne. W ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce zdobyła Cracovia. 


MISTRZOSTWA NARCIARSKIE JUNIORÓW 


Zakopane, 27. 2. W dniu dzisiejszym na ma- 
łej skoczni treningowej na Krokwi przy wspa- 
niałej słonecznej pogodzie odbył się drużyno- 
wy konkurs skoków juniorów o mistrzostwo 
4-go podhalańskiego okręgu P. Z. N, w którym 
wzięło ndział 6 drużyn, w czym trzy Wisły, 
jedna SNPTT i dwie Sokoła. 

Drużynowo pierwsze miejsce zajął zespół 
Wisły. Indywidualnie 1) Łuszczek Józef (Wi: 
sla) nota 187,4, skoki 38 i 328, 
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Makkabi leaderem krakowskiej 
Ligi okręgowej 
Mistrzostwa rozpoczynają się 13 marca 


K. O. Z. P. N. przesunął termin rozpoczęcia 
rozgrywek o mistrzostwo krakowskiej Ligi o- 
kręgowej z 6 na 13 marca, w którym to dniu 
rozpoczęta zostanie pierwsza kolejka zaległych 
zawodów zeszłorocznych. II runda mistrzostw 
zostanie wyłosowana w najbliższych dniach, a 
rozgrywki rozpoczną się 3 kwietnia. 

Po ostatnich weryfikacjach W.G. i D. KOZPN 
(przyznanie w. o. Makkabi za mecz z Podgó- 
rzem na skutek dyskwalifikacji Podgórza i u- 
nieważrienie meczu Tarnovia — Korona wobec 
stwierdzenia, że sędzia prowadził zawody pod 
terrorem publiczności) tabela mistrzostw Ligi 
okręgowej przedstawia się następująco: 


Klub gier pkt. st. br. 
1) Makkabi 8 12 18:11 
2) Fablok 8 11 26:12 
3) Krowodrza 10 i 24:18 
4) Zwierzyniecki 10 11 18:13 
5) Zw. Strzelecki 6 10 20:8 
6) Tarnovia 8 10 22:11 
7) Podgórze 8 8 10:15 
8) Grzegórzecki 10 7 13:29 
9) Nadwiślan 6 6 16:16 
10) Olsza 10 6 18:29 
11) Wawel 9 5 7:28 
12) Korona 7 3 10:17 


Prócz powyźszych 12 drużyn udział w mi- 
strzostwach weźmie jeszcze Garbarnia, która 
rozegra mistrzostwa tylko w jednej rundzie. 


Pierwsza porażka 
Jędrzejowskiej 


Beaulieu, 27. 2. W finale międzynarodowego 
turnieju tenisowego w Beaulieu Jędrzejowska 
poniosła pierwszą porażkę, przegrywając ze 
znakomitą angielską tenisistką Scriven w sto- 
sunku 7:5, 1:6, 3:6. 


Austria przegrywa 
z Gradiańskim 

Wiedeń, 27 2. Rozegrany w Wiedniu wobec 
10 tys. widzów mecz pomiędzy Austrią a druży- 
ną jugosłowiańską. Gradiański, zakończył się 
niespodziewanym zwycięstwem drużyny za- 
grzebskiej w stosunku 2:1 (1:1). Należy za- 
znaczyć, iż Austriacy mieli jednak znaczną 
przewagę nie wykazaną cyfrowo. 


Belgia gromi Holandię 7:2 
Rotterdam, 27. 2. W Rotterdamie wobec 45 
tys. widzów rozegrany został międzypaństwo- 
wy mecz piłkarski pomiędzy Holandią i Bel- 
gią. Zwyciężyła zdecydowanie Holandia w sto- 
sunku 7:2 (1:0), Zawody toczyły się w czasie 
deszczu na ciężkim i rozmokłym boisku. 


Damska i Kalbarczyk mistrzami 
Polski w jeździe szybkiej 


W niedzielę zakończone zostały w Pruszko- 
wie pod Warszawą zawody łyżwiarskie o mi- 
strzostwo Polski w jeżdzie szybkiej, Lód, który 
był początkowo bardzo dobry, pod koniec za- 
wodów stał się nieco za mięki. ` 

W ogólnej klasyfikacji wśródw pań pierwsze 
rniejsce i tytuł mistrzyni Polski zdobyła Irena 
Damska — 227.33 pkt.. przed Kalbarczykową- 
Nowacką 223,48 pkt. 

W ogólnej klasyfikacji panów tytuł mistrza 
Polski zdobył Kalbarczyk, uzyskując 217.07 
pkt. 2) Lisiecki, 3) Kowalski. 


HOKEIŚCI CRACOVII ZWYCIĘŻAJĄ 
POGOŃ 3:1. 

Lwów, 27. 2. We Lwowie rozegrany został 
towarzyski mecz hokejowy między Cracovią a 
Pogonią. Zwyciężyła Cracovia w stosunku 3:1 
(3:1, 0:0, 0:0). Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Wołkowski, Kowalski i Marchewczyk. 


DALSZE ROZGRYWKI O PUCHAR 
WOJEWODY GRAŻYŃSKIEGO 

Katowice, 27. 2. W niedzielę w drugiej run- 
dzie rozgrywek piłkarskich o puchar wojewody 
dr Grażyńskiego rozegrano ogółem 20 spotkań. 
M. in. Ruch z Wielkich Hajduk pokonał Orze- 
gów 8:2, a Naprzód z Lipin wygrał z 09 Mysło- 
wice 4:1. 


Nadspodziewany sukces 
Delbosa i Chautemps 


Paryż, 27. 2. PAT. Debata nad polityką za- 
graniczną dała rządowi większość liczniejszą 
nawet, niż mówiły to kuluarowe optymistyczne 
obliczenia przed głosowaniem. Na ogół bowiem 
w kuluarach spodziewano się około 400 głosów 
za votum zaufania, gdy rząd uzyskał aż 410. 
Zarówno oklaski, jakie zbierał min. Delbos, a 
w szczególności premier Chautemps, jak i głe- 
sy, które padły za votum zaufania zarysowu ją, 
jak wskazują w kuluarach parlamentarnych, 
najbliższą większość rządową. Poza bowiem 
grupami frontu ludowego głosowało za rządem 
kilka grup centrowych, a w tym większa częsć 
stronnictwa t. zw. Alliance Democratique, na 
której czele stoją b. prem. Flandin i b. min. 
Reynaud. Większość tego stronnictwa, która u- 
waża za swego wodza b. min. Reynaud, głoso- 
wało jednomyślnie za rządem, gdy grupa zbli- 
żona do b. prem. Flandin wstrzymała się od 
głosu, tak jak wszystkie grupy opozycji prawi- 
cowej. z której tylko dwóch deputowanych pa- 
ryskich głosowało przeciw. 

Triumfatorem całej debaty był min. Rey- 


naud, który apelował do poczucia siły Francji 
i starał się przekonać Izbę o iym, że 


Francja posiada daleko większy kre» 

dyt i rozporządza większymi siłami, a- 

niżeli sobie z tego zdają sprawę sami 
Francuzi. 


Przemówienie b. min. Reynaud, który wska- 
zywał, że Francja może polegać na swoich so- 
jusznikach, oraz który przypomniał olbrzymie 
wyniki osiągnięte przez Francję w czasie woj- 
ny światowej, przytaczając, że Francja tę wojnę 
rozpoczęła zaledwie z 300 samolotami, a gdy 
skończyła ją. posiadała 30.000 samolotów i dzie- 
ki wysiłkom wewnętrznym zdobyła się na roz- 
winięcie olbrzymiej i zwycięskiej siły, przyjęte 
zostało przez całą Izbę z entuzjazmem. 

Aczkolwiek grupa Aliance Democratique 
znajduje się nie tylko poza nawiasem większo- 
ści rządowej, ale należy właściwie do opozycji, 
dep. Reynaud zebrał za swe przemówienie okla- 
ski całej Izby. 


Wrzenie na półwyspie arabskim 


Aden, 27. 2. PAT. Już od dłuższego czasu ca- 
ły Hadrainant jest właściwie odcięty od świa- 
ta zewnętrznego. Cudzoziemcom nie zezwala 
się na podróżowanie w głąb kraju pod pretek- 
stem troski o jch życie i mienie. Wyjazd tubyl- 
com zagranicę jest w praktyce uniemożiiwiony. 
Korespondencja podlega surowej cenzurze i o- 
graniczeniom Ze skąpych wiadomości, przeni- 
kajacych na zewnątrz, można wnioskować, że 
w kraju szerzy się poważne wrzenie. Wśród 
ludności mówia o zbrojeniach rodów górskich 
i pustynnych. z których podobno wiele już za- 
warło pomiędzy sobą sojusze wojenne. Angli- 
cy zwiększaja swe garnizony w Makalla, Szihr, 
Bir Ali i Rida. 


B. premier Egiptu — w opałach 


Kair, 27. 2. (R) Rada ministrów uchwaliła 
zażądać od b. premiera Mustafy Nachasa Paszy 
wyliczenia się z sumy 70.000 funtów z pienię- 
dzy skarbowych, podniesionej przez niego w la 
tach 1936—1937, za czasów swego premiero- 
stwa, na wydalki, związane z przeprowadze- 
niem traktatu anglo-egipskiego (w Kairze i 
Londynie) i kónferencji kapitulacyjnej (w 
Montreux.). Wielką sensację wywołało tłuma- 
czenie się kół watdyjskich że znaczna część 
tych pieniędzy została wydatkowani na „za- 
bezpieczenie powodzenia” zarówno traktatu 
jak i konferencji. 


Występ Muni'ego w Tel Awiwie 

Tel Awiw, 27. 2. ŻAT. Na prośbę burmistrza 
Rokeacha słynny artysta filmowy Paul Muni 
da w poniedziałek w Tel Awiwie występ arty- 
styczny, z którego dochód przeznaczony jest na 
biedne dzieci miasta. 


* y * 


Jerozolima, 27. 2. ŻAT. Wedle obiegających 
tu pogłosek, w Palestynie bawiła przez kilka 
dni Greta Garbo w towarzystwie przyjaciół. 


MISTRZOSTWA POLSKI W JEŹDZIE 
FIGUROWEJ KLASY B 


Katowice, 27. 2, Na sziucznyim torze w Ka- 
towicach rzegrane zostały mistrzostwa Polski 
w jeździe figurowej pań i panów klasy B. 

W konkurencji pań mistrzostwo zdobyła 
Szczepańska (Śl. Tow. Łyżw.), wśród panów 
zwyciężył Zachert „Warszawa). W jeździe pa- 
rami zwyciężyła para Bergerówna-Schafer (Śl. 
Tow. Łyżw.). 

ZAKOŃCZENIE MARSZU ŻUŁÓW — WILNO 
Związek rezerwistów z Zakopanego zwycięzcą 
marszu 

Wilno, 27. 2. W niedzielę wczesnym rankiem 
patrole biorące udział w marszu Żułów — Wil- 
no opuściły Niemenczyn. 

W ogólnej klasyfikacji zwycięzcą marszu Żu- 
łów — Wilno został patrol Zw. Rezerwistów 
(Zakopane) — 7:39:32. 

Drugie miejsce zajął Zw. Strzelecki (Zako- 
pane) — 7:41:36, 3) P. W. Leśnicy (Lwów) — 
7:59:14, 4) AZS (Wilno) — 8:08:50. 

KURS NARCIARSKI DLA SĘDZIÓW P. Z. N. 

Sekcja Narciarska Ż. K. S. Makkabi Kraków, 
organizuje Kurs sędziowski PZN w okresie 
2—9 marca. Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat 
w lokalu klubowym przy ul. Mikołajska 9, 


Skazanie 5 wywrotowców 

Lwów, 27. 2. PAT. W toczącym się od trzech 
dni przed lwowskim sądem przysięgłych pro- 
cesie wywrotowców zapad} wczoraj późnym 
wieczorem wyrok, skazujący pięciu oskarżo- 
nych na kary więzienia od 3 do 10 lat. Pięciu 
oskarżonych uniewinniono, 


Konfiskata wywiadu z Henleinem 

Morawska Ostrawa, 27. 2. PAT, Wczorajszy 
„Dziennik Polski“ został przez władze czeskie 
skonfiskowany. Konfiskacie uległa część wy- 
wiadu z przewódcą partii sudecko-niemieckiej 
Konradem Henleinem oraz z senatorem tei 
partii Fryderykiem Wellerem. 


Graniczne miasto hiszpańskie 


w płomieniach 

Hendeye, 27. 2. PAT. W pogranicznym mie- 
ście hiszpańskim Behobia wybuchł wczoraj 
wielki pożar. Ogień, który powstał w domu 
należącyim do pewnego agenta inspekcji cel- 
nej, rozszerzył się na całą dzielnicą miasta. 
Wezwano straż ogniową z Irunu i San Seba- 
stianu. Żandarmeria francuska ofiarowała 
swoją pomoc przy tłumieniu ognia. 


Wieści z dwóch frontów 

Talavera dela Reina, 27. 2. PAT. Oddziały 
rządowe ponawiały w dniu dzisiejszym ataki 
na pozycje powstańcze w pobliżu Costa della 
Pernice, lecz zosłały z łatwością odparte, po- 
rzucające na placu boju dwa czołgi pochodzenia 
sowieckiego. Oddziały powstańcze przeszły do 
kontrataku i przetrzebiły cofające się w roz- 
sypce wojska nieprzyjacielskie. 

Szanghaj, 27, 2. PAT. W ciągu ostalnich 24 
godzin, pomimo trudności, spowodowanych gó 
rzystym terenem, silnym mrozem i śniegiem, 
wojska japońskie posunęły się znacznie na- 
przód na całym froncie w prowincji Szansi, 
zadając poważne straty i wzbudzając popłoch 
w silniejszej liczebnie armii chińskiej. 
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st 


„Rozpaczliwa próba“ legitymistów 
austriackich 


ujawniona przez „Voelkischer Beobachter“ 


Berlin, 27. 2. (R). „Voelkischer Beobachter“ 
ogłasza poufny list przewódcy legitymistów au- 
striackich barona Wiesnera, wysłany według 
»V. B.“ do jednego z urzędników wiedeńskiej 
Izby Pracy. List nosi datę 23 lutego i ma nastę- 
pująee brzmienie: 


Na podstawie polecenia ze strony najwyższej | 


mam zaszczyt prosić pana o nadesłanie do 1 
marca r. b. szczegółowo umotywowanej odpo- 
wiedzi piśmiennej na pytanie „jakie stanowisko 
zająłby pan na wypadek, gdyby J. C. Mość w 
najbliższym czasie powrócił jako człowiek pry- 
wainy do Austrii. Należy przy tym naturalnie 
uwzględnić również wypadek, gdyby stało się 
to bez specjalnego zezwolenia rządu. Oczywi- 
ście przysługuje panu prawo bez powoływania 
się na niniejsze, Ściśle osobiste pismo, prze- 
dłożenia tego pytania osobom, które cieszą się 
pańskim zaufaniem i w razie potrzeby, Zasię- 
gnięcia porady strony trzeciej. f 

List ten „Voelkischer Beobachter“ uważa za 
ostatnią rozpaczliwą próbę legitymistów w abe- 
cnie wytworzonej nowej sytuacji w Anunstrii. 
Dziennik nazywa m. in. barona Wiesnera „pół- 
żydem"... 


„Rozkładowa”* prasa... 


Berlin, 27. 2. PAT. Ogłaszając nową austriac- 
ką ustawę prasową, „WVoelkischer Beobachter“ 
stwierdza, że stwarza ona „wszełkie możliwości 
położenia kresu manipułacjom, uprawianym 
przede wszystkim przez żydowską prasę wie- 
deńską, która jeszcze przez dłuższy czas po u- 
kładzie lipcowym uprawiała mniej lub więcej 
zamaskowańg nagonkę przeciwko Niemcom i 
pokojowi wewnętrznemu'. Ludność narodowa 
Austrii — twierdzi „Woelkischer Beobachter“, 
która od dawna żądała wysląpienia przeciwko 
tej regyładgwej prasie, powita z żadostolemierą 
ostre zastosowanie nowej ustawy. Do nadziei 


tej ludności przyłączają się również wszyscy | 


Niemcy z Rzeszy, spodziewając się, że uda się 
wreszcie zahamować machinacje tej części pra- 


sy, która zbyt często usiłowała popsuć stosun- 


ki między obu państwami niemieckimi. Rów- 
nież po 11 lipca 1936 r. byliśmy wciąż mimo- 
wolnymi świadkami tego rodzaju, manewrów, 
nie mającyen nic wspólnego z uczuciami Niem- 
ców austriackich. Nowa ustawa może ostatecz- 
nie zlikwidować ten stan rzeczy. 


* y* 


Berlin, 27. 2. PAT. W związku z wczorajszy- 
mi swymi doniesieniami o rzekomym groma- 
dzeniu broni przez koła marksistowskie w Wie- 
dniu, redakcja wiedeńska „National Ztg.* do- 
nosi dzisiaj: Ze strony miarodajnej oświadcza 
no nam, że nie istnieją oznaki, któreby dawały 
w tej dziedzinie powód do niepokoju. 


Namiestnicy — szefami 
frontu patrietycznege 


Wiedeń, 27. 2. (D) Naczelny komendant fron- 
tu patriotycznego i kanclerz związkowy. dr. 
Schuschnigg wydał dziś zarządzenie, mocą któ- 
rego stanowiska przewódców frontu w poszcze- 
gólnych krajach związkowych zostały połączo- 
ne ze stanowiskami namiestników tych krajów. 


Ostre pogotowie w Grazu 


Berlin, 27, 2. PAT. Z Grazu donoszą o wyda- 
niu przez władze austriackie nadzwyeżajnych 
zarządzeń celem przeszkodzenia manifestacjoma 
narodowo-socjalistycznym. W mieście i okoli- 
cach wystawione w nocy z soboty na niedzie- 
lẹ posterunki wojskowe z karabinami naszy- 
nowymi. Ludność przybywająca do Grazu jest 
rewidowana ha przedmieściach. Samoloty woj- 
skowe krążą nad miastem. Spokój nigdzie nie 
został zakłócony. 


Następca von Papena rh 

Berlin, 27. $ PAT. Według wiadomości, po- 
chodzących z kół dobrze poinformowanych, 
słanowisko ambasadora Rzeszy w Rżymie o- 
bjąć ma amb. Dircksen, dotychczasowy amba- 
sador w Tokio. 


Straszna zbrodnia w kościele 


Skrytobójczy strzał do proboszcza 


Poznań, 27. 2. W miejscowości Luboń pod 
Poznaniem dokonano dziś niesamowitej zbro- 
dni, której ofiarą padł proboszcz miejscowy 
ks. Streich. W chwili, gdy po MSZY; odprawio- 
nej dla młodzieży ks. Streich wstępował na am- 
bonę, nagle padł strzał, który ugodził księdza 


w prawą skroń, 

kładąc go trupem na miejscu. 
Sprawcę zbrodni, 47-letniego Wawrzyńca No- 
waka ujęto. Ze względu na toczące się śledztwo 
szczegóły dochodzeń w sprawie tej niezwykłej 
zbrodni nie mogą być ujawnione. 


Filipinom nie spieszno 
do niepodlegiości... 


w obliczu najazdu japońskiego na Chiny 


Nowy Jork, 27. 2. „New York Herald Tribu- 
ne“ donosi z Waszyngtonu. że wysoki komi- 
sarz Stanów Zjednoczonych na Filipinach Mac- 
nuit odbył z prezydentem Roosevcliem rozmo- 
wę o sprawach filipińskich i o zatargu na Da- 
lekim Wschodzie. Macnutt wyrażał poważne 
wątpliwości co do tego, czy Filipinom należy 
przyznać całkowitą niezależność. Zaznaczył on, 
jż dążenie ludności, zmierzające do wywalczenia 


całkowitej niezależności Filipin, znacznie osła- 
bło od chwili „najazdu japońskiego na Chiny“, 

Dziennik zaznacza, że prezydent Rvoscvelt 
nie wypowiedział się w sprawie terminu ogło- 
szenia niezależności Filipin. 

Komisarz Macnutt złożył również prezyden- 
towi sprawozdanie o poslępach reorganizacji 
armii filipińskiej. 
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Marusarz zdobywa wicemistrzostwo świata 
w skokach otwartych w Lahti 


Lathi, 27. 2. W niedzielę odbył się w Lathi kon- 
kurs skoków o mistrzostwo świata: otwarty i do 
kombinacji. Zawody, le przyniosły triumf Norwe- 


gom, którzy obsadzili wszystkie czołowe miejsca 
w konkursie. Z narciarzy innych państw skandy- 
nawskich i kontynentu europejskiego grożni dla 


Akademia ku czci 
Andrzeja Struga 


Warszawa, 27. 2. PAT. Dziś w południe w 
Teatrze Narodowyin odbyła się uroczysta &- 
kademia ku czci Andrzeja Struga, urządzuna 
staraniem oddziału warszawskiego Zw. Zaw. 
Literatów Polskich. Na uroczystość przybyli: 
wdowa po znakomitym pisarzu, przedstawiciele 
instytucyj i organizacyj literackich i społecz- 
nych, świata sztuki i pracy. 

Zagaił Akademię w imieniu oddz. warsz, 
Z. Z. L. P. p. Tymon Terlecki, po czym Alek- 
sander Zelwerowicz odczytał piękny fragment 
z „Klucza otchłani“ Struga. Z kolei wygłoszona 
kiłka przeniówień, poświęconych Andrzejowi 
Siwugowi. O znaczeniu Struga w literaturze pol- 
skiej mówił prof. J. Krzyżanowski, życiorys 
, i charakterystykę twórczości literackiej zinarłe» 
go dał A. Grzymała Siedlecki. P. W. Wasilew= 
| ska omówiła ideologię jego twórczości, St. Pic- 
tak, laureat tegorocznej nagrody P.A.L. dla 
młodych mówił o Strugu jako o piewcy doii 
chłopskiej, wreszcie J. N. Miller nakreślił syl- 
wetkę duchową pisarza. 

W dalszym ciągu programu akademii p. K. 
Wilamowski recytował wiersze Broniewskiego, 
Słonimskiego, Szymańskiego, Żytomirskiego i 
Kozikowskiego, poświęcone ŚStrugowi. Mocny 
wiersz St. Piętaka odczytał autor. 


Konferencja porozumienia 
baikańskiego 


Ankara, 27. 2. PAT. Rada porozumienia bał- 
kańskiego odbyła wczoraj dwa posiedzenia, ną 
których omówiono wszystkie wydarzenia po- 
lityki międzynarodowej, interesujące kraje bał- 
kańskie. Ponieważ prem. Stojadinowicz zmu- 
szony jest jeszcze dzi$ wieczór opuścić Ankarę, 
odwołany dla ważnych spraw do Białogrodu, 
odbyły się dziś dwa posiedzenia rady, po któ» 
rych zakończeniu wyduny zostanie oficjalny: 
komunikat. 


Przełamany opór Chińczyków 


Pekin, 27. 2. PAT. Po trzydwiowych zacię” 
tych walkach w okolicy Lingszisz (prow. Szan- 
si) wojska japońskie przełamały opór Chiń- 
czyków, którzy rozpoczęli odwrót w kierunku 
południowym. Oddziały japońskie, posuwają 
ce się w prowincji Szansi od południowego 
wschodu, zajęły Czusentien i starają się odciąć 
odwrót wojsk chińskich. 
iwan —— 
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Norwegów okazali się tylko dwaj zawodnicy: Po- 
lak Stanisław Marusarz i Ansiriak Józef Bradl. 
Staniaław Marusarz uzyskał w pierwszej serii naj- 
dłuższe skoki 66 i 67 metrów w pięknym stylu. 
Polskiemu narciarzowi publiczność urządziła go- 
rącą owację. Austriak skoczył dwukrotnie po 65 m, 
Z zawodników norweskich najpiękniejszy styl wy: 
kazał najmłodszy z braci Ruud Asbjocrn, klasyfi= 
kując się na pierwszym miejscu w konkursie sko. 
ków otwartych. 

W skokach do kombinacji Hoffsbakken osiągnął 
50 i 51 mtr., zajmując w ten sposób pierwsze miej- 
sce i zdobywając mistrzostwo świata. 

Marusarz dzięki swoim doskonałym skokom 
sklasyfikował się na drugim miejscu w konkursie 
skoków otwartych. Wynik ten jest oczywiście oł- 
brzymim sukcesem Polaka, zwłaszcza, że konku: 
rencja była niezwykle silna. 

Wyniki konkursu skoków otwartych: 1) As- 
bjoern Ruud (Norwegia) nota 226.4, skoki 63.5 i 64, 
2) St. Marusarz (Polska) nota 226,1 skoki 66 i 67, 
3) Myhra (Norwegia) nota 225,0, skoki 66 i 64.5, 
4) Józef Bradl (Austria) nota 221,4 skoki 65 i 65.5, 
5) R. Andersen (Norwegia), 6) Kongsgard (Not 
wegia), 7) Gulbrandsen (Norwegia), 8) Glock 
(Norwegia), 9) Tuiwohnen (Finlandia), 10) Iguro 
(Japonia). | 

Wyniki biegu złożonego: W kombinacji pierwa 
sze miejsce i mistrzostwo świata zdobył Norweg 
Hoffsbakken, 2) Westoerg (Szwecja), 3) Vinjaren« 
gen (Norwegia), 4) Medjcrson (Szwecja). 

Z polskich narciarzy najlepszy wyrık uzyskał 
mistrz Polski Mieczysław Wnuk, który sklasy= 
frkował się na 21 miejscu. Stanisław Marusarz zą: 
iął 25-te miejsce ze względu ną bardzo odległe 
piiejsce w biegu na 18 sini 


DWA ASY REPORTAŻU: 


BERNARD SINGER, 
TEODOR NOWAGER 


w dzisiejszym wydaniu wieczornym 
„NOWEGO DZIENNIKA“ 


SINGER pisze, jak zwykle, o polityce, 

NOWAGŁER wędruje z żołnierzami 
chińskimi i w sposób przejmujący 
kreśli straszliwą grozę wojny 
chińsko japońskiej i rozpaczliwą 
obronę Chińczyków. 


CZYTAJCIE DZISIEJSZE WYDANIE 
WIECZORNE! 


Abonujcie wydanie wieczorne 
„NOWEGO DZIENNIKA“! 


Dyzury lekarzy i aptek 

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr Lust I., Sta- 
rowiślna 4. tel. 177-37. Dr. Twardowski M., Lu- 
homirskich 27, Rosenbaum B. Fałata 14, tel. 100-67, 
Ralski Lesław, Król. Jadwigi 29, tel. 159-30. 

-Dziś mają dyżur nocny apteki: Apteka pod 
Słońcem, Rynek gł. Linia A-B 42, Apteka pod Gwia- 
zdą, ul. Floriańska 15, Apteka im. Królowej Jadwt- 
gi, ul. Karmelicka 9, Apteka Bożego Miłosierdzia 
uj. Zwierzyniecka 7. Apteka pod Aniołem, ul. Die- 
tla 76, Apteka Warszawska, Aleja 29 listopada 17, 
Apteka M. Liskiewicza Mogilska 16, Apteka pod 
Hygeą ul. Kalwaryjska 27. 
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Obfity plon obławy 

W sobotę między gouz. 19 a 22 przeprowadzona 
została obława na terenie miasta Krakowa, w cza- 
słę której doprowadzonych zostało 70 osób za ró- 
żne przestępstwa, 


Jeszcze jeden naiwny 

Na ul. Pawiej nieznany osobnik sprzedał dwa 
pierścionki bezwartościowe, za kwotę 100 zł nie- 
jakiemu Piotrowi Łyżwie, zam. w Koszyku pow. 
koński. 


Trójka hultajska 

W ręce władz bezpieczeństwa dostali się: Krze- 
mień Jan (lat 38) dorożkarz, zam. przy ul. Mazo- 
wieckiej 99, Krasny Władysław (lat 39), robotnik, 
zain. przy ul. Mazowieckiej 99 i Lasota Stanisław 
(łat 31) robotnik zam. przy ul. Bronowickiej 15 — 
wszyscy za włamanie do sklepu masarskiego przy 
ul. Mazowieckiej 108, skąd skradli wyroby masar- 
skie, wartości 400 zł, na szkodę Marii Michalik, 


Zderzył się wóz meblowy 
z tramwajem 


W sobotę wieczorem wożnica Mrowiec Piotr 
(łat 28) zam. przy ul. Mogilskiej 67, jadąc wozem 
meblowym ul. Rakowicką, przy wyprzedzania 
tramwaju lini Nr 2, prowadzonego przez Jana Wo- 
łoszyna, zderzył się z tym wozem tramwajowym. 
Wskutek zderzenia jadąca na wozie meblowym 
Helena Oporowska (lat 10) zam. przy ul. Mogil- 
skiej 67, spadła na jezdnię, doznając potłuczenia 
czenia kolan i twarzy oraz zdarcia naskórka. Opo- 
rowska po opatrzeniu przez lekarza Pogotowia u- 
dała się do domu. Winę ponosi wożnica, 


Fa'ciny skok z jadącego pociągu 

Wczoraj o godz. 5.20 rano w chwali wjazuu po- 
ciągu osobowego Nr 32 na stację kołejową w Kra: 
kowie, wyskoczył z wagonu Syda Stanisław (lat 
42), zam. w Grodkowicach, pow. Bochnia, dozna: 
jąc potłuczenia głowy i wstrząsu mózgu. Syda zo- 
stał przewieziony do Szpitala św. Łazarza w sta 
nie nieprzytomnym. 


p 
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PRENUMERATA w Krakowie 3 odnosze» 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
4 z przesyłką pocztową « «e «e 


tekscie i nadesłanem na 3 łamy po 46 milimezr. 


mów po 38 mm. Najmniejsze ogioszenia drutne licz: my za 10 gów. 


miesięcznie sł 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł. 22.50 
OGŁOSZENIA 1 odstawą obliczeń jeat | milimetr w jednym łamie Strona w 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 28 lutego 


SANATORIUM LEŚNE DR. SCHWEINBURG, ZUCK.- 
MANTEL ŚL. csl. W górach czeskiego Śląska jest teraz 
przebajecznie. Pierwszorzędna okazja dła kuracji zimo- 
wej w niezrównanym czystym i aromatycznym klimacie. 
Kuracje ryczałtowe 3-tygodniowe od Ke. 1.5%0.— 
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'2 TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— OSTATNIE DNI „CZARODZIEJKI“ W TEA- 
1RZE ŻYD. BOCHEŃSKA 7. Dziś powtarza zná 
komity zespół Warszawski z Diną Halpern 1 Ma- 
ksem Bożykiem na czele wielkie widowisko wg. 
Goldfadena w przeróbce I. Mangera „Czarodziej- 
ka“ . Piekne to widowisko tryskające humorem 
i melodyjnością podbiło Krakow. Foczątek o godz. 
8.45 w. Przedsprzedaż we firmie A. Fischab, Grodz 
ka 46. a od 7-mej przy kasie teatru. Zniżki ważne. 


— Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzis 

w poniedziałek, po cenach zniżonych, świetna ko- 

media muzyczna H. Lengsfeldera i S. Tischa, z 

muzyką K. Markera „Czemu kłamiesz najdroższa" 
tw reżyserii W. Radulskiego z A. Matusiakówną, S. 

Czajkowskim, J. Wernicz, K. Fabisiakiem, T. Kon- 
„ dratem, W. Macherskim, A. Possartem i A. Żukow- 
| skim. Jutro we wtorek również po cenach zmżo- 

nych, „Sen wujaszka* T. Dostojewskiego. W środę 
| po cenach zniżonych, komedia P. Barabasa, „Męż- 

czyznom lepiej“ w opracowaniu scenicznym reż. 
W. Biegańskiego. 

— JUBILEUSZ JÓZEFA KARBOWSKIEGO, ar: 
tysty i reżysera Teatru Miejskiego im. J. Słowac 
kiego w Krakowie odbędzie się w najbliższą so- 
botę, dnia 5 marca br. w sztuce Tadeusza Rittnera 
„W małym domku“, w opracowaniu scenicznym 
i z udziałem w roli głównej J. Karbowskiego. 


Teatr żydowski 


Poniedziałek: g. 8.45 wiecz. „Czarodziejka. 


Teatr im. J. Słowackiego 


Poniedziałek: godz. 8 wiecz. „Czemu kłamiesz 
najdroższa?“ 


KiPERTUAR KINOTEATRÓW 


ADRIA: „Pościg za kawalerem“ i „Bohaterowie 
morza“, 

APOLLO: „Romans szulera“ (Sacha Guitry i 
Jacqueline Delubac). 

ATLANTIC: „Yoshivara* (Nessue Haykawa) 
i „Panna Piotruś". 

BAGATELA: „Gwiazda Riwiery* i rewia: „We- 
sołe koszary 

MUZEUM: „Cygańskie Dziewczę* (Flip i Flap) 
oraz „Cowboy Bohater“ (Buck Jones). W po- 
niedziałek o godz. 7-ej wiecz. po cenach po- 
rankowych. 

PROMIEŃ: Muzyka dla ciebie (Magda Schnei- 
der, Hans Sohnker). 

STELLA: „Pan redaktor szaleje“. 

SZTUKA: „Książę X* 

UCIECHA: „Michał Strogow* Anton Wal- 
brook). 

WANDA: „Zatańczymy* (Fred Astaire i Ginger 
Rogers). 

| ie Á __ WŚ) 
— POSIEDZENIE WYDZIAŁU ż. T. G. we środę 

o godzinie 9 wiecz. 

— L 

— „ACHDUT“. Dziś zebranie z referatem tow. 

I. Weinreba n. t. Japonia — Prusy Dalekiego 

Wschodu. Początek o godz. 8-mej wiecz. 


——00— 


— BIBLIOTEKA PRAWNIKÓW ŻYDÓW. U. J. 
zawiadamia, że walne zebranie odbędzie się we 
wtorek 1 marca w Col. Novum w sali nr 31. 


—-00— 
— O DZIECKU NERWOWYM. Na ten temat wy- 
glosi referat p. dr Eugenia Mirowska na herbatce 


towarzvskiej WIZO we wtorek dnia 1 marca br. o 
godz. 5.15. Goście miłe widziani. 


—(O0— 


== WIZO, Szewska 4, Dziś o godz. 5 pop. posie- 
dzenie wydziału. 
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Samobójczyni podpaliła na sobie 
ubranie i wyskoczyia z I. piętra 
na bruk 


Wilno, 27. 2. Onegdaj rano 28-letnia Dina 
Epszteinówna, zam. w Podbrodziu (pow. Świę- 
ciany), oblała sobie ubranie benzyną i podpa- 
liła, a następnie rzuciła się z I. piętra domu na 
ulicę, wskutek czego doznała tak ciężkich obra- 
żeń ciała, że po godzinie zmarła. 

Przyczyną samobójstwa był rozstrój nerwo= 
wy. 


Odnaleziono samolot zaginiony 
na Saharze 


Rzym, 27. 2. PAT. Dziś po południu w odle- 
głości 200 klm. od oazy Kufra został odnale- 
ziony przez ekspedycję ratunkową pod dowódz- 
iwem marsz. Balbo zaginiony od środy samolot 
Marzoliiego. Wszyscy członkowie załogi są 
zdrowi i cali. 


Rzym intensywnie dementuje... 

Rzym, 27. 2. PA'L. W związku z obiegającymi 
w dalszym ciągu w prasie międzynarodowej 
pogłoskami o warunkach finansowych i tery= 
torialnych, które Włochy miały jakoby posta- 
wić przed podjęciem rokowań z W. Brytanią, 
agencja Stefani na podstawie informacyj z mia- 
rodiujnych źródeł włoskich stwierdza, że po- 
głoski tego rodzaju pozbawione są wszelkiej 
podstawy. 


Dzienniki paryskie drożeją 
Paryż, 27. 2. PAT. Z dniem 1 marca b. r. 

dzienniki paryskie podnoszą cenę pojedyncze- 

go numeru z 40 na 50 centimów za numer. 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 38 bm.: 
W dalszym ciągu pogoda słoneczna z przejścio- 
wym wzrostem zachmurzenia postępującym od za- 
chodu, podczas którego możliwy przelotny deszcz 
Nocą przymrozki, dniem temperatura kilka stopni 
poniżej zera. Wiatry południowo-zachodnie i za 
chodnie wzmagające się stopniowo. Widzialność 
rankiem osłabiona, dniem dobra, 


NOSZONA garderobę kupu- ANGIELSKI — francuski, 


ję. płacę najlepsze ceny, niemiecki — znakomitą me- 
Goldoderg, Gazowa 11. Tel. todą Anusoną — Krowoder- 
168 21. 172g ska 5. Złotych cztery mie: 


816g 


sięcznie, 
ARTYSTYCZNIĘ naprawia- 
my dorabiamy frendzle ta- 
ym, dorabiamy frendzle La- 
nio „Tkalnia*, Kraków, Jó- 
zefa 2. 8687 


GIMNASTYCZNE sale orua 
ogródki Jvordanowskio urzą: 
dza wytwórnia Bernecki — 
Kraków, Łobzowska 38. 
849g 


a 


MŁODY energiczny dobrze 
obeznany w branży sukien. 
niczej poszukuje posady. 
Oferty pod „Skromne wy: 
magania'* Księgarnia Wie- 
ner, Katowice, Szopena. 
L206k 
DZE z O 


PENSJONATY! zaopatrzeie 
się w bieliznę podczas BIA. 
LEGO TYGODNIA w fmie 
I. WIKLER, — KRAKÓW, 
Stradom 5. od 1 marca br. 

1102k 


MEBLE nowoczesne, tap- 
czany własnego patentu po 
cenach konkurencyjnych 
poleca M. Pleszowski, Kra: 
ków, Mały Rynek 2. ndo: | 
godnienia przy kupnie. 


APLIKANT, samodzielny, 3 
trzechłetnią praktyką pisa 
uiem na maszynie, poszne 
Fuia patrona. Łask. zgłosze- 
nia do Administracji „No- 
wego Dziennika“ pod „Zdol- 
ny K.“ 11133 


ŚRÓDMIEŚCIĘ Krakowa, 
Poselska 9. 1 pokój 2 089- 
bnym wejściem do wynaję 
cia. 11585 


POINWENTARZOWA 
sprzedaż po niebywale ta- 
nich cenach. — Porcelany, 
krysztuiy, figury, cerami- 
ka we firmie R. Halpern, 
Kraków, Wolnica 8, telefon 
110-93, Filia w Kryuicy ~ 


| Willa „Maria“, tel. 327. 990% 


CENY w złotych. 1. strona 1.25. =» Tekst. 1.—, Nadeałane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słows 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.U5 gr. Gratue 


Strona za tekstem 6 ła- 


lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—, Ogłoszenia ślubut i zaręczynowe 
ZŁ 10.—, Podziękuwania lekarskie do 25 mm. Źt. 10.—. Nekrologi (klepsye 
dry) do 60 mm. w L łamie Zł. 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
259%, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w ponisdz. t dni poświęt. 
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Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redakiorodpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer 
Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maxsymiliana Feldmana. 
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